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Droga walki o socjaliz 
Doniosła rola ·mas 

>" •':_ :I•,::-:. - • - V •I „„, ' '„~: • "' ' ... • " • <' • ,• !'! 

robotniczych chłopskich w dziele socjalistycznej przebudowy kraju 
Przemówienie tow. Hilarego Minca na krajowej naradzie aktywu 

gospodarczego Polskiej Partii Robotniczej 
dwoić produkcję przemysłową, mamy znaCT- Będziemy mieli olbrzymie i poważne trudno-1 Państwem .Demokracji Ludowej, ale z apa­
nie zwięks-lyć produkcję rolniczą mamy zmie ści i to tr:z.eba wyraźnie powiedzieć, w prze- ratem chorującym na zwichnięcie biurokra­
nić stosunek między ludnością rolniczą i lud- zwyciężeniu wściekłego oporu klasowego ele- tyczne. Jest rzeczą jasną, że bez systematycz 
nością miasta, mamy przeprowad7'..lć nie tylko mentów kapitalistycznych wewnątrz kraju nego zwalczania braków i chorób naszego 
Ilościowe, ale głębokie jakościowe zmiany, dlatego, że wiemy - uczy nas tego historia i aparatu, bez przezwycię*enia tych wad i bra­
ma.my ograniczyć sektor kapitalistyczny, ma- uczy nas tego marksizm l leninizm, że wróg ków, bez ulepszenia tego aparatu, bez przy· 
my wzmocnić rolę czynnika. socjalistycznego klasowy się nie podda.Je. stosowania go do NO\'VYCH, OLBRZYMICH 
w państwie, rna.my głęboko przeorać wieś. ZADAR BUDOWNICTWA ZRĘBÓW SPOŁE• 

Ale te trudności, które wynikają z presj! CZEŃSTWA SOCJALISTYCZNEGO W POL· 
imperializmu zagranicznego, te trudności, SCE, NIE MO.ZE BYC MO\'VY O NA PRAW· 
które wynikają z oporu wroga klasowego DĘ szyBKJM I ZWYCIĘSKIM POKONYWA 
wewnątrz kraju, te trudności u nas są za- NIU TRUDNOSCJ, \'VYNIKAJĄCYCH1 Z PRE 
ostrzone pr:z.ez ciężkie wady i braki, przez SJI IMPERIALIZMU ZAGRANICZNEGO I Z 
biurokratyczną chorobę naszego własnego a· WSCIEKŁEGO OPORU WEWNĘTRZNEGO 

To są zadania olbrzymie, zadania gigantycz 
ne, zadania znacznie większe od tego wszyst­
kiego, cośmy robili dotychczas, zadania, któ­
re wymagają wzmożenia czujności na wszyst­
kich odcinkach walki klasowej. 

TRUDNOSCI, KTÓRE MUSIMY ZWALCZYC paratu państwowego i jednego z najważniej· KLASOWEGO WROGA. 
szych odcinków tego aparatu - aparatu go-

W tej pracy budowy zrębów społeczeństwa Zwycięski marsz do socJ'alizmu wymaga, 
spodarczej administracji. 

socjalistycznego będziemy napotykać na po- abyśmy stopniowo, systematycznie ii skutecz-
ważne trudności. Będziemy się znajdować pod BIUROKRATYCZNA CHOROBA APARATU nie uzdrawiali nasz aparat państwowy i aparat 
presją imperializmu zagranicznego, który bę- administracji gospodarczej i żebyśmy jedno· 
dzie wszystko czynił, żeby przeszkodzjć nam GOSPODARKI I ADMINISTRACJI cześnie, przeprowadzając to stopniowe uzdro 

Wienie, w porę i na czas wycinali te ogniwa 
w rozwoju, będziemy mieć do czynienia - W roku 1922 i 1923 Lenin mówił o ówcze- tego aparatu, k·t6re zgniły .I wyrodziły się. 
tak, jak mamy teraz - z działalnością jego\ snej Rosji, że jest to państwo socjalistyczne, Nasz aparat administracji gospodarczej ch:Jru 
wywiadu i agentur, z dywersyjną jego dzia· ale z aparatem chorującym na zwichnięcie je na szereg ciężkich chorób. 

kRYTYKA I SAMOKRYTYKA NA ODCIN- łalnością, z presją, naciskiem i szkodnictwem. biurokratyczne. My w 1948 roku jesteśmy (Ciąg dalszy na str. i-ef) 
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Rezolucja sierpniowego Plenum KC naszej L d F e e 
partii stwierdza w punkcie 9-tym, że wa.run- . n c :ł 

~i:i:~r;~6%~~i~a~li p!~:o:ejpo~~~::~ u r a Jl os r z g ........ m.. 
jesł nie tylko przezwycłętłJlłe prawicowego 

I • 
~chy~=k~~';~a~: :'ey'::idchk0n;;:i:,:~~ Strajk generalny na znak protestu przeciw reakcyjnym rządom 
pa~~'~ęn:ó~~ł!~~~e~~i:=~;;~~ce na te Queuille'a - objął cały kraj. Połączenia telefoniczne z Francją -
renie pracy gospodarczęj, gdyż nie uiega wąt- unieruchomione. Kopalnie, fabryki, koleje i radiostacje - stanęły 
pliwości, że krytyka i samokrytyka na tym 
terenie jest potrzebna, jeżeli nie w większym PARYŻ (Obsł. wł.) - W dniu wczo- miastami departamentów francuskich 
fltopniu niż na innych terenach, to z całą rajszym o godzinie 4 po południu na te- były przerwane. 
pewnością nie w mniejszym stopniu. renie całej Francji wybuchł powszech- Unieruchomione zostały wszystkie 

ZADANIE SOCJALISTYCZNEJ ny strajk protestacyjny.. fabryki, kopalnie, radiostacje, Unie ko-
PRZEBUDOWY KRAJU . Masy ludowe zorganizowane .w par- munikacyjne, lotniska, zakłady uży-

. tiach demokratycznych I w związkach teczności publicznej - oraz sklepy. 
Przed naszą pa.rtlą •1 prze~ klasą robotniczą zawodowych - rzuciły pracę na znak Obszerne sprawozdanie z akcji straj-

stoł olbrzymie zadarue socJaJistyeznego prze- • I • . . . . k · , -' 
kształcenia krafo. Mamy zakończyć trzylet· 1 os~rzezen a. '!'e me z~10~~ dłuzeJ reak- owej zamtesULmr w jutrzejszym nu­
ni plan wkroczymy w okres sześcioletniego cyJnych rządow Queutlle ow, Schuma· merze naszego pisma. 
planu i' w okresie tego sześcioletniego planu nów i Blumów. I a,!_,ARY_Z ~~P. -p 11'.Vt Paryżu Kodbyło. S<!t"ę poj-

• 1 D - , h d • • h o,=izerue ouura o 1 ycznego omum& ycz.ne 
mam~ w Polsce. zbudowac fundamenty spo-1 o poznyc g~ zin w1eczo~owyc Partii Francji pod przew<>dnictwem Maurice 
łeczenstwa socJal1stycznego, mamy prawie po- połączenia telefoniczne z Paryzem I z Thore.za. Na posiedzeniu zo6tała omówiona 

Koreańczycy do Stalina 
za obronę 

sprawa cen i płac. W komunikacie wydanym 
po posiedzeniu, Biuro Polityczne stwierdza, 
że obecny rząd Francji nie chce rozwiqzywac1 
sprawy podniesienia plac pracowniczych od· 
powiednlo do wzrostu cen 1 • konstatuje że . 
projekt finansowy Queui/le'a fest wymier~ny. 
przeciwko robotnikom l średnim warstwom. 

Biuro Po!Hycz.ne potępia projekt Mocha w 
sprawde jego polityki wyborczej, ddącej na rę 
kę tSpiskowcom gaullistowskilm. 

Wskazuj11c na napływające ze wszystkkh 
stron Francji protesty przeciwko wydarzeniom 
w Grenoble, Biuro Politycz.ne zaznacza, że 
wzrasta olbrzymi ruch masowy, żądający roz 
wiązania uzbrojonych oddziałów RPF. Biuro 
Polityczne W'l.ywa wszytStlcich irepublikanów 
do zjednoczenia się w walce z bandami de 
Gaulle'a, ikorzystaj11cych z pomocy rządu 
Queuille'a. 

Nowa dewaluacja franka 
PARYZ PAP. - Powołując się ~na doniesie 

nia .z Waszyngtonu, dziennik „Combat" zapo• 
wdada, że na konferencji finansowej w stoli· 

mu narodowi może być okazana tylko przeli cy USA, która rozpocznie się 29 września, bę 
wielki Związek Radziecki, który manifestuje dzie .rozpatrzona sprawa nowej dewaluacji 
głębokie poszanowanie wartości i odrębnych franka. Nowa zmiana wartości waluty francu· 

Podziękowanie dla Związku Radzieckiego 
praw i wolności małych narodów 

MOSKWA PAP. - Ja.\ donosi agencja 
TASS, premier koreańskiej republiki ludowo­
demokratycznej Kim-In-Sen przesłał do gene· 
ralissimusa Stalina pismo następującej treści: 

W pamięci naszego narodu nie zatrze się 
nigdy data 15 sierpnia 1945 r„ dzień wyzwole­
nia spod długotrwałego ucisku kolonialneg-0 
ze strony japońskiego imperializmu przez si­
ły zbrojne wielkiego Związku Radzieckiego. 

cech każdego narodu wielkiego i małego skiej ma ustanowić kurs franka do dolara w 
„Po otrzymaniu wiadomości o decyzji rzą­

du radzieckiego w sprawie ewakuacji wojsk 
radziE'ckich z północnej Korei, przesyłam w 
imieniu rządu koreańskiej republiki ludowo­
demokratycznej i całego narodu koreańskiego 
jak najserdeczniejsze wyrazy wdzięczności, 

Palmiro Togliatti przewodniczy 
na Plenum KC Włoskie; 

Partii Komunistycznej 
RZYM PAP. - Palmiro Togliatti został po· 

witany huczną owacją, gdy w czwartek wy· 
siąpi/ po raz pierwszy od zamachu na swe ży: 
cie na zgromadzeniu publicznym, przewodni• 
czqc na posiedzeniu CK Włoskiej Partii Komu· 
ni stycznej. 

Na posiedzeniu tym przemawiał zastępca se 
kretarza partii Luigi Longo, podkreślając, że 

komuniści włoscy 5ą zdecydowani bronić ze 
wszystkicl1 sil wolności i demokracji przeci""' 
ko wszelkim próbom przemocy. Mówca stw:e1 
dzit, że reakcyjny charakter obecnego gabine 
tu włoskiego 1 wzmagający się wpływ im?eria­
lizmu USA uwydatniają coraz ostrzej przed• 
wie1istwa polityczne i klasowe we Włoszech. 

Na'fód koreański zna dobrze mądrą lenino· 
ws.ko - etalinowską politykę narodowoś.oio· 
wą. Naród nasz nigdy nie zapomni bezcennej 
roli, jaką odegrał naród radziecki w dziele 
przywrócenia niepodległości narodowej i. krul· 
tury na.rodu koreańsk•iego, czego wyrazem 
były uchwały moskiewsk.iej konferencji trzech 
ministrów spraw za.granicznych w sprawie 
Korei, stanowisko delegacji radzieckiej w mie 
szanej komisji radziecko - amerykańskiej nie 
jednokrotne deklaracje rządu radzieckiego o 
gotowści wyctJfania wojsk :radzieckich, z Ko­
rei północnej równocześnie z wycofaniem 
wojsk amerykańskich z południowej Korei, 
i wreszcie decyzja rządu radzieckiego o ewa 
kuacji powstałych wojsk radzieckich z Ko­
rei. 

Tak wielkodu5zna i przyjazna pomoc małe· 

Sukcesy chińskiej armii ludowej 
LONDYN PAP. - Jak podaje rozglośnia 

chińsk·iej armii ludowej, Tsinnn, stolica prowin 
cji Szantung, została zdobvta vu:ez wojska 
~hińskiei armii ludowej. 

zgodnie z zasadą równouprawnienia. stosu~u 315:1. 

---------------------------------Bevin rujnuje Anglię 
Ostra krytyka polityki brytyjskiej na posiedzeniu 

Izby Gmin 
LONDYN PAP. - Minister 

Bevin, który pr:l.yjechal rz Pa 
ryża w celu wygło5zenia 
przemówienia na temat bry­
tyjskiej polityki zagranic.z· 
nej, nie spotkał 5ię w Izbie 
Gmin z aprobatą. Podczas ca 
łego przemówienia wszyscy 
deputowani zachowali grobo 
we milczenie. Przemówienie 

jego skrytykował poseł partii pracy Lester 
Hutchinson, który m. in. powiedział, że An­
glia wyklucza się z bogatych rynków Bt1ropy 
·wschodniej, a zwłaszcza Związku Radzieckie· 
go, gdyż związała się w zupełności z kapitali­
styczną gospoclc.rką StUllów Zjednoczonych. 

Komunistyczny po€eł Piratin, zwracajitc się 
<lo Bevil!a, z~ytuje go, jakie ;~da!!k stawi~ 

Związek Radziecki, !których nie można spe!· 
nić. Takie naświetlenie sprawy przez Bevina 
nie jest oparte na rzeczywistości, gdyż jest to 
tylko propaganda Foreign Office, IDtórą prdsa 
kapitalistyczna podchwytuje dla swych celów 
politycznych. W dalszym ciągu Piratin, kryty 
kując politykę Bevina, wysługującą się intern 
som amerykańskim, przypomina, że w P.Jcz· 
dam.ie Anglia zobowiązała się nie zawierać 
żadnych układów z Niemcami bez porozumie· 
nia z tymi !Państwami, które prowadziły czyn 
ną walkę z hitleryzmem. 
. Na~iązując d-0 niezwykle chłodneqo przyję 

c1a, Ja1oe spotkało przemówienie Bevina w 
Izbie Gmin, Piratin stwierdza, że nadszedł o· 
becnie czas, ażeiJy Pllergicznie zażądać od all 
gielskiego ministrn spraw zagrnnicznych wspól 
JJracy Je Zwjazkiem Radziecki~ · · 
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DRO , 
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

NIELICZENIE SIĘ Z POTRZ •I AS 
JAKIE SĄ TE CHOROBY? 

PIERWSZA CHOROBA, CHOROBA BAR· 
DZO CZĘSTO WYSTĘPUJĄCA, TO JEST U· 
PORCZYWE, ZŁOSLIWE NIELICZENIE SIĘ Z 
POTRZEBAMI MAS, IGNOROWANIE TYCH 
POTRZEB. Ja - towarzysze - wczoraj by· 
łem w ciągu 10-ciu godzin na naradzie aktywu 
zwi41zkowego i przysluchiwalem się uważnie 
dyslmsji i mu-szę wam powiedzieć, że uszy 
w'.ędly, gdy się słuchało tego, co związkow· 
cy mówili o przejawach tej biurokratycznej 
choroby w aparacie administracji gospodar· 
czej w terenie; wiem, trzeba brać popraw".;:ę 
na przesadę, na nieścisłość, na uogólnienie, 
na wyolbrzymianie. 
Biorę tę poprawkę, ale to, co po tej popraw­
ce zostaje, ZMUSZA DO CZERWiEMENIA 
SIĘ NAS WSZYSTKICH. 

W 1924 roku jako miody okręgowiec w 
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L O SO LIZM 
Jl ien· t w. areg 

gospodarczego 
Mi c na ra· we· ra zie aktywu 
ołskiej Partii Robotn•ezej 

Wielu z naszych kierowników gospodar- ry sięgał do ziemi kiedy chciał poczuć siłę 

czych, w tej liczbie naszych towarzyszy, na- - sięga do mas. 
uczyło slę żyć w jakimś satucznym wyodręb- Wielu z naszych kierowników gospodar­
nionym od życia świecie. w:eiu z naszych kie czych, w tej liczbie wielu z naszych towarzy-

szy, uważa, że od masy się niczego nie moż­
rowników gospodarczych, w tej liczbie wielu na nauczyć, że głosowi mas nie trzeba się 
naszych towarzyszy, otoczyło slę Ilzusamf I przysłuchiwać, że masę można wziąć za na­
pochlebcami, którzy się ze wszystkim zgadza. 
ją i wszystkim kadzą i wszystkim przyklasku-
ją f zasłaniają życie prawdziwe naszym lu­
dziom, postawionym na odpow!edzialnych sta­
nowlsli:ach. 

NASZA PARTIA JEST PARTIĄ MAS 

wias. Wielu przestało rozumieć, że wykresy, 
że dane, że tablice statystyczne koniec koń­
ców odzwierciadlają wysiłek ludzi, życie, pra 
ce, troski żywych ludzi. 

To Jest, towarzysze clęźka choroba tę cho· 
robę trzeb3 leczyć, ale po to, żeby ją leczyć 
trzeba ją widzieć i trzeba się jej wstydzić. 

tycznego ignorowania roli związków zawodo­
wych jako powszechnej organizacji klasy ro­
botniczej i roli partii jako sily napędowej, 
k'.erowniczej siły całego naszego budownic­
twa. Te szkodliwe tendencje podrywają w 
końcu samą skuteczno&ć i efektywność kie­
rownictwa, piętrzą na drodze tego kierownic­
twa trudności i niepotrzebne konflikty, a za 
ostrzają się w swych ujemnych skutkach, te 
tendencje wtedy, kiedy napotykają na apa­
tyczną i na b'.erną - co się często zdarza -
postawę związków i postawę partii 

TO JEST DRUGA CIĘŻKA CHOROBA 
NASZEGO APARATU 

Zw'.ązku Młodzieży Komunistycznej mie-szka· Wielu z naszych kierowników gospodar- KONIECZNOSC WŁĄCZANIA MAS DO 
Iem pół roku w Zagłębiu Dąbwwskim w Ko- czych, w tej liczbie naszych towarzyszy BUDOWNICTWA GOSPODARCZEGO TRZECIĄ CHOROBĄ jest szeroko rozpow• 
szałowie i miałem możność widzieć, jak s;ę PPR-owców przyszło do przekonania, że szechniony w naszym aparacie gospodarczym 
tam mieszkało. . . tk" d - Jest druga choroba naszego aparatu, tą cho c · wszystlue rozumy i wszys ie mą rosci zam- konserwatyzm i rutyna, niechęć, wrogość do 
jak:~ ~~~ .t~~~~;y~~iari~ienilo od tego czasu, k-:;il'.te są w obrębie bu:lyn'.ców biurowych. rob~ jest n!eumieid·ętnośćkłączeni~ ~oni~cz_n~j prowadzenia wsz.elkich nowych metod pro 
POTRZEBY MAS NA PIERWSZYM PLANIE Wielu z naszych tcwarzyszy zapcmniało o i mezbędnei meto y roz azywan:a i a mmi- . 

tym, że nasza partia Jest partią mas i ze kie- , strowan'.a z, metodą włączenia mas do budo-I dukcy3nych i organizacyjnych niechęć do 
Wy powie-de, że nie było na to pieniędzy, dy szykuje się do nowych i wielkich zadań wl}ictwa gospodarczego. Prowadz.i to bardzo rozszerzenia dyscypliny finansowej i plano-

że szły olbrzymie miliardy na turbiny. na no d kl d f k we maszyny, na nowe inwestycje, a ja wam lo ~k. jak ten bohater grecki z legendy, któ- często, wbrew sł~wnym e araciom o a - (D'Jkończenle na str. 3-ciej) 
powiem, ie TO BYŁA NIE KWESTIA PIENIĘ· 2-=~..,.,...,.,...--- ' w 

DZY, ALE PRZEDE WSZYSTKIM KWESTIA M d 
UWAGI, DBAŁOSCI. A TEJ UWAGI, DBA· . . emoran um 
ŁOSCI NIE BYŁO I MY ZA TO WSZYSCY JE 
STESMY ODPOWIED?11ALNI. 

W całym kraju po Plenum sierpniowym od d G 1 
r.zqdu wolnej . Grecii 
Zgromadzenia ONZ w Paryżu był 6ię szereg aktywów partyjnych. Na tych 0 enera negO 

akty.wac~, ~a któryc.h było kilka,naśde t~ięcy, PARYŻ PAP. _ Rozgłośnia Wolnej Grecjł mo:-andum, wykazała dobit!llie, że armia ludo 
lu~z1, .mow10no o wielu sprawacn, ale na.iw1ę· I nadała tekst memorandum, tymczasowego r.zą wa jest niezniszczalna i że w końcu zwycię· 
cei mow:ono o BIUROKRATYCZNEJ CHORO· j du derno.kratycznego Grecji, skierowanego do ży, choćby przeciwnik był wyposażony v.: naj 
BIE NASZEGO APARATU, O JEGO NIEDBA Generalnego Zgromadzenia ONZ. nowocześniejszą broń amerykańską. 
ŁOSCI O POTRZEBY LUDZKIE. · Mimo tych sukcesów, jednak, stwierdza me 

Przeczytam wam ustęp sprawozdania z woj. Memorandum stwierdza, że sprawa Grecj~. morandum, rząd Markosa zawsze okazywal 
będąca na porządku obrad Zgromadzenia Ge· k k:e1eckie.go . . Zacyt~ws.no mnóstwo faktów neralnego ONZ, będzie dyskutowana zaocznie gotowość do współpracy demo ratycznej. -

f'1•nrv1ama się admmlstracji. nawet PPR-ow- bez udziału ludu greckiego, walczącego 0 nie Rząd ateński odrzucał jednak wszelkie propo • · · 00 , zycje pokojowe i dlatego jest obowiązk,iem > "-1 m"'s '. Powtarzam, biorę poprawki na 1 pod!eglość i demokrację, toteż r.ząd tymcza- Narodów Zjednoczonych opracowanie spra· 
n•·z:"'ade, na wyolbrzymian'.e, na U"'góln!enie sowy uważa, że Narody Zjednoczone powin· wiedliwego planu, a nie mianowanie komisji, 
rilc to co s' ~ Z'J~taje po tej poorawce zmu!!za ny wysłuchać przedstawkieli ludu greckiego, wyslugujących się 6łużakzo wobec swoich 
'1 o e:~rwienienla się i fo trzeb'a sobie uśv:ia- delegatów rz.ądu d~~okratycznego i .armii de panów i odpowiedzialnych za wojnę domo· 
clomić mokratyczne] Grecji. W dalszym aągu me· wą. Odrzucając lojalne propozycje tymczaso· 
' ·· · morandum zaznacza, że dotychczasowe do· wego .rządu demokratycznego, przeciwnicy 
WYWOSŁY STOSUNEK B:UROKRATOW świadczenie wykazało, że postępowanie tych. wykazali, że to oni właśnie obawiają się woli 

DO LUDZI którzy są odpowied:cialni za nie,szczęścia Gre· !udu wyrażonej w sposób nieskrępowany i 
cji, doprowadziło do pogorszen;a sytuacji i za wolny. 

Tu nie chudzi tylko o niedb:i.ly s~ornnek i ·i 1 · k · T k · j b I topi o tra] w morz·u rw1. zw. omis a a · W obliczu rządu terroru, rz:.du ciemi„iyciel 
niewlt:z~n:e potrzeb mas, tu chodzi także o '·a· sk któ a dgry"'ala rolę n'egodną orga " " "' n a, r o " · skiego i wyzbywającego się niepodległości -
pai1sl:i, wyu:vs!y stcsunek do ludzi. Mo~ę nizacji międzynarodowej, prowadzi systematy kontynuuje memorandum _ udało s!ę stwo· 
zrozumieć, choć nie usprawiedliwić ten pański, nną politykę popierania wszystkich prawo· rzyć Ludowy Rząd Wolnej Grecji, który w 
wyniosły stosunek do ludzi, którzy byli „pa- kacji monarchistycznych w Grecji. swej istocie i działalności jest głęboko demo 
nam!'' w przeszłoki. A'e wielu jest naszych Podkreślając, że nie należy mieć żadnych kr:ityczny. Rząd został stworzony przez lud, 
towarzyszy, powiedzmy to sobie szczerze na z.łudzeń, iż u.da się zdławić rnch wolnościo~y istnieje dzięki ludowi I jest popierany przez 
tej sal: których partia wyciągnoła którzy nie ludu greckiego.' me~orandum p:zypomma Jud. 'Ustawodawstwo tego rządu jest przepo· . ' .,, " : I wszystkie klęski armil faszystowskie] pon.Ir:!· jone duchem demokratycznym. Kochający 
byh „panarr11 w przeszłości. Kto im teraz po siane w walce z armią demokratyczną która wolność naród grecki, pop'.era rząd Marko1;a 
zwom na pański, na wyniosły stusunek do cieszy się poparciem najszerszych mas ~arodu. i tu tkwi żródlo jego nieznis.zczalności. 
ludzi? Wielka bitwa w górach Grammos, glosl me· Mówiąc o samych działaniach wojennych 

- memorandum podkreśla, że mimo trudnych 
warunków armia demokratyczna prowadzi wal 
kę w sposób humanitarny, nie zabija jeńców 
wojeT!Ilych, Jak to robią faszy§ci greccy, pie· 
Ięgnuje ia.nnych, którzy dostali się do n/ewo 
Il, podczas gdy faszyści greccy dobijają Ich. 

Konferencja w OKZZ 
Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 

w Łodzi zawiadamia, ze w dniu 25-go wrześ 
nia br. o godzinie 9.30 w s:ill OKZZ przy 
ul. Traugutta Nr 18, odbędzie się konferen­
cja z udziałem Powiatowych Rad i Rad 
Związ.ków Zawodowych, Z~rząd6w Okręgo­
wych I Zarza,,dów Oddziałów Związków Za­
wooowych z następującym porządkiem 
cbrad: Referat „Znaczenie uchwał czerwco­
wego Plenum Komisji Centralnej Zwią~ków 
Zawodowych d!a. klasy pracującej w Polsce" 
Sprawozdanie PRZZ i RZZ„ Zarządów Okrę 
gl}wYCh i Zarządów Oddziałów ~wiąźltó~ 
Zawcdowych - jak są realizowane uchwały 
czerwcowego Plenum Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych., Sprawy Organiza­
cyjne, Dyskusja, Wolne wnioski. 

Prcs!my o punłttualne przybycie. 
Okręgowa Kl'm"sja Zw. Za.w, 

W Łodzi. 
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Zabójstwo Waldemara Glilcka 
Natalia ::nów zesztywniała nieco w· tań- pan wie, Brazylia cierpi na głód rąk robo­

cu, przvstanęła na ch'wilę i z nieszczerym czych i na głód mózgów. Gdyby pan chciał 
raczej $miechem, bardzo niby zdziwiona się kiedyś przenieść do południowej Ame­
twierdzenie~n Tadeusza zapytała: ryki, służę swoją osobą. Młody, zdolny 

- Na czym pan opiera to swoje podej- człowiek zrobi u nas. zawsze dobrą karierę. 
rzenie? - Myślę tę karierę zrobić i tutaj. 

- Ależ nie jest to podejrzenie. - Jeśli będzie pan bardziej dyskretny, 
- Pewność? to może. Jak na razie za wiele pan rozpo-
- Też nie, ale czyż nie wypytywał mnie wiada o swojej pracy, inżynier balistyki 

o moją pracę. . musi być bardziej milczący. 
- Och, interesuje się jedynie młodymi, - W dalszym cią<>u nie rozumiem pana. 

zdolnymi ludźmi. To jest u niego zawodo· 1 - A to takie pro~te. Praca pana jest 
\~ll ~i~kawość, ~zy. pan ~ie wie, że Bra~y- wszak bardzo interesująca, wzmaga bo­
ha sciąga do s1eb1e ludzi ze wszystkich wiem ogień piechoty. Dotychczas uzbrojo­
stron świata. na jest ona przec1ez w zwykłe karabiny 

Orkiestra skończyła grać i pary odc~o- tego typu, iakie pan projektuje i dodać ma 
dziły ku fotelom na odpoczynek wachluJąc każdym ośmiu żołnierz.om jeden lekki kara 
się chusteczkami. Pani Natalia wachlowa- bin maszynowy„. 
ła się również krocząc ku panu Darre, któ- - Widzę, że pan jest specjalistą! -
remu winna była towarzystwo. przerwał ten wywód Ta;d~usz. . . . 

- Nie spodziewa się pan nawet, o co . - Tylko zwykł;vm lailuem, orientuJę się 
po.sądza go ten młody c~o.wiek ! - za~o~ Jednak, że. popełma P,an głupstw~. M:i pa,n 
lała do niego, gdy usłuzme podsunął JeJ w ręku m1hony, o ktorych pan me rue wie 
fotel. i na dodatek zdradza pan tajemnicę swej 

- O co, ciekaw jestem bardzo? broni. 
- A, że pan interesuje się wynalazkami - Myli się pan bardzo. Opowiedziałem o 

1 dziedziny zbrojeniowej! pracy, to prawda, ale gdzie plany, gdzie ob· 
- To takie wrażenie z rozmowy, jaką liczenia, gdzie model? Z mojego opowiada­

toczyliśmy na początku. Wrażenie błędne, nla nie skorzysta nawet ni;,jlepszy inży­
interesuje sie jedvnie młodymi ludźmi. Jak nier. 

STANiSŁA Y RUDNICKIEJ 
serdeczne współczucie wyraża 

KOLO P. P. R. 
przy rad. »GŁOSU ROBOTNICZEGO• -F 'WW •·ME 

- Być może. Tym gorzej. Obudzi pan 
apetyty na posiadanie planu, bądź modelu. 

Walewski bardzo dyskretnie przesuwał 
się mię dzy pokojami jak ledwo widoczny 
cień i choć wydawało się, że jest raczej 
nieobecny, bardzo dokładnie zaobserwował 
zainteresowanie się chłopców Natalią i kon­
sulem Darre. Nie był jednak z tego zado­
wolony. Stanął wbrew dotychczasowej 
praktyce nieruchomo w drzwiach między 
salonem a jadalnią i ze zmarszczoną brwią 
obserwował tę niespodziewaną dla niego 
zażyłość. Gydy nadarz"\rłio. r!P. nierwsza spo­
sobność, wyciągnął ich do jednego z _bocz­
nych pokojów i ostrzegł: 

- To niezbyt ładnie przebywać stale w 
jednym i tym samym towarzystwie. Po­
wstaną niepotrzebne komentarze, a pani 
Natalia jest zresztą niebezpieczną kobietą. 

- To mnie bynajmniej nie odstrasza! -
oświadczył na to Tadeusz. 

i mam prawo bo Nacia tak jakby nale­
żała do naszej rodziny. Pan Darre!.„ 
Oszołomionych chłopców odprowadził ku 

drzwiom pokoju prowadzących na korytarz 
i prosił ich, aby udali się do salonu. Tade­
usza zarówno jak i Andrzeja ostatnie sło­
wa Walewskiego mocno zaintrygowały. 
Stanęli w mroku przed drzwiami jadalni i 
me wiedzieli, co mają właściwie począć. Co 
chciał im powiedzieć pan Maciej przez ze­
stawienie Natalii i Darrego? Jakie mogły 
być konsekwencje bliższej znajomości i o 
jaką to bliższą znajomość szło? Stali tak 
chwilę wzruszając ramionami i rozmyśla­
jąc. Pan Maciej, ponieważ nie słyszał ich 
odchodzących, rozchylił drzwi i po przyja­
cielsku przynaglił: 

- Idźcie, dobrzy chłopcy do salonu. Mo­
że o spokojnym czasie porozmr.wiamy ob­
szerniej! 

Nie mogli otrząsnąć się z niemiłego wra­
~enia. Zachowanie się \Valewskiego było w 

- Poza tym miała narzeczonego, a to Jednakowym stopniu niespodziewane, co i 
jakby już po małżeństwie, nigdy bowiem wulgarne. Dlaczego tak zdecydowanie po­
nic nie wiadomo, co jest z narzeczonym. - tępiał Nacię nie podając żadnych konkret­
dodał Walewski. - MiP-szka teraz sama nych szczegółów? Czy l'facia i Darre sta­
i odnoszę wrażenie, że jest nieco wykolejo- nowili parę kochanków? Trudno było ich 
na. Panna trzydziestoletnia małą ma na~ 0 to posądzać. Konsul liczył już sobie koło 
dzieję na schwytanie męża, ale zawsze bar- sześćdziesięciu lat i wyd'.lwał si.ę być zupel­
dzo wielką ochotę na chłopców. nie zobojętniałym na jakiekolwiek wdzięki. 

Tadeusz ledwie hamował wzbierający w Postaci suchej, niemal ascetycznej o ni-
nim gniew. Pan Maciej widział to, ale zmie- chach szorstkich, naturalną swą kostycz­
niając nagle ton na poważny i pełen tro- ność łagodził jedynie zdecydowaną wolą 
ski, tajemniczo oświadczył: sto.ni a się w obejściu miłym, udawało mu 

- Nie radzę panom zawierać bliższej 

1 

się znakomicie, dzieki uprzejmym i zręcz-
znajomości z Nacią. Mogą być niemiłe kon- nym słowom. · 
sekwencje. Mówie to z całą, świadomością ';O. c. n.' 
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D OGA WALKI O SOCJALI 
(Ciąg de.lny H atr. %-iej) 

wej w naszych przedsiębiorstwach, dążn-0ść 
do budowania w-g starych wzorów, niechęć do 
uczenia się na doświadczeniach innych kra­
jów, a Związku Radzieckiego w szczególno­
ści, niechęć do maszerowania n-0ga w nogę 
z życiem. 

ZRASTANIE POSZCZEGÓLNYCH 
OGNIW 'APARATU Z WROGIEM 

KLASOWYM. 
I Jest czwarta choroba naszego aparatu, 

choroba zrastania się poszczególnych ogniw 
naszego aparatu z wrogiem klasowym. Czy 
nie mieliśmy wypadków kiedy całe poważne 
organizacje handlowe, pod bokiem naszych 
towarzyszy zrastały się z kapitalistą, zrastały 
się ze spekulantem? 

W naszym aparacie i wśród naszych towa­
rzyszy PPR-owców do dzisiejszego dnia nie 
ma w pełni zrozumienia, że nasz stosunek 
do sektora kapitalistycznego jest stosunkiem 
walki. Ze walka ta może przybierać różne 
formy, różne może mieć natężenie i różne 
może sobie stawiać cele, ale pozostaje walką. 

Wielu jest naszych towarzyszy, którzy no­
sząc legitymację partyjną w kieszeni, nie u­
ważają za wstyd, gdy sami, lub przez radzl­
nę są powiązani z sektorem kapitalistycznym. 
I wiele jest u nas tolerancji, machania na to 
ręką, zwalania na złe warunki materialne, 
zostawiania paru lat, żeby się oni od tego od­
zwyczaili. 

Takie są cztery ciężkie choroby naszego a­
paratu administracji gospodarczej: niedbanie 
o masy I nie liczenie się z masami, nieumie­
jętność łączenia się z masami, nieumiejętność 
łączenia metody a.dministrowania z metodą 
·włączenia mas do budownictwa gospodarcze­
go, konserwatyzm I rutyna, tolerancja w sto­
sunku do objawów zrastania się z sektorem 
kapitalistycznym. 

CZY MYSMY TOWARZYSZE DOSTATECZ 
NIE WALCZYLI Z TYMI CHOROBAMI? 
Niewątpliwie, walczyliśmy z nimi niedo­

statecznie i gorzej niż niedostatecznie, a w o­
statnich czasach tempo naszej walki z tymi 
Ejawiskami nawet osłabło. 

Trzeba postawić sobie pytanie, towarzysze, 
Jak konkretnie walczyć z tymi chorobami, ja­
ka jest droga tej walki? 

Trzeba sobie powiedzieć tutaj bez dema.-
ł,o.,.fr i bez upraszczania: to nie jest zjawisko 
przemijające, to nie jest zjawisko chwilowe. 
To jest :zjawisko wyrastające z głębokich 

przyczyn, związanych z etapem, na którym 
się obecnie znajdujemy. 

Z kogo się składa nasz aparat administra­
cji gospodarczej? Składa się z pewnej ilo­
ści nowo przez nas wysuniętych ludzi, którzy 
bynajmniej nie są często wolni od biurokra­
tyzmu i składa się on z ludzi, którzy wyro­
śl!, wychowali się i pracowali przy kapita­
liźmie. 

Przemówienie tow. Hilarego Minca na krajowej naradzie aktywu 
gospodarczego Polskiej Partii Robotniczej 

rokratycznego, jak coraz śmielsze, coraz od- ujemnych zjawisk. Opóźnienie t-0 trzeba jak do zakładów należy zaczynać od podstawo­
ważndejsze, coraz bardziej konsekwentne najszybciej nadrobić nie tylko przez WYdanie wcj myśli, :ie krytykę zaczyna się od siebie. 
włączenie mas do budownictwa socjalizmu szczegół?wych instrukcji, ale i przez konkre- Administracja powinna zacząć krytykę od sie 
i do odd-0lnej kontroli. tny instruktaż w terenie. bie rada zakładowa - od siebie i kolo par• 

Innej rady nie ma, są bowiem tylko dwie REALIZACJA ZASADY KRYTYKI I ŚAMO· tyfoe - od siebie. 
drogi: kapitalistyczna droga niedbania o lu- KRYTYKI Trudne zadanie wprowadzania krytyki i sa-
dzi, oschłości, biurokratyzmu, k'Jmenderowa-
nia - j socjalistyC7Jlla droga stopn!iowego „Mamy więc wszystko co jest potrzebne mokrytyki do przedsiębiorstw wymaga stwo­
i coraz śmielszego wciągania mas do budow- do śmiałego włączenia mas w budownictwo rzenia gwarancji, że będzie się to odbywało 
nictwa i oddolnej kontroli. Trzeciej drogi gospodarcze i oddolną k'Jntrolę - stwierdza właściwie. Toteż trzeba zwalczać tendencje, 
nie ma"! mówca - to czego było nam brak i gdzie któreby chciały podważyć zasadę jednej wła· 
WCIĄGANIE MAS DO BUDOWNICTWA trze?a ':"łaśnie zrobić d':ż~ krok naprz?d, to dzy w fabryce, tendencje do dyrektcrofobii, 

1 
reahzacJa zasady krytyki 1 samokrytyki na tendencje do obniżan:a wartości wielkiego y.'ciągani~ mas. do bud<?w~ctwa i odd'Jl- terenie pracy gospodarczej, zwłaszcza w za-

neJ k-0.ntrol~. mus1 o?bywac się w formach .1 kładzie przemysłowym. Nie można bowiem wkładu inteligencji technicznej, tendencje do 
zakresie śc1sle. zaleznych. od .c:tapu rozwoJo- włączać do mas budownictwa gospodarczei:fo, malowania czarno-białego obrazu: czarna jak 
v.;ego. Trzeba Jednak stw1er~z1c, z~ odbywało nie można żądać od nich wypowiadania się, noc administracja i biali jak śnieg partyjni-
s1ę to dotychczas w stopmu med~statecz- nie dając im jedn".lcześnie prawa krytyki". cy i związkowcy. 
n:>"m. Etap zaś o?e~ny czyni koniecznym Min. Minc wskazuje dalej, że robotnika na- Tak'.e tendencje trz.eba zwalczać, ale główny 
;i1e tylko :11apraw1~me tego stanu rz~czy, al~ leży ośmielić do krytykowania tej czy innej 
i ~'Jko.n~me powaznego kroku naprzod w teJ dziedziny pracy, zakładu, tych czy innych atak przeprowadzony być musi na cztery za­
dz1e~zm1e„ . . . osób, Powinno być to dokonyw!ine w .'Jkre- sadnicze choroby aparatu gos!)odarczego, a 

Mm. Mme pr.ecyz1;1Je następni~ warunki, ślonych warunkach: na naradzie produkcyj. głównym orężem w tym ataku musi być kry. 
fakt.y i warunki, .ktore. pozwa1aJ'.ł na doko- nej, na zebraniu partyjnym, w ra.dzie zakła- tyka i samokrytyka w zakładzie. 
name tego kr-0ku l czyruą go koruecznym: dowej w określonych warunkach na zebra-

P? pie!ws~e w .okresie 1945 - 1948 .r. w niu f~bryCZ1I1YJ11. Należy tu być przygotowa­
ogn'.u w1~~1ch ~1tew. klasowy~h, wal.ki z re nym na to, że z początku wystąpią przejawy 
akcią, z JeJ zbr".lJnym1 bandami, walki o umo krytyki nie zawsze rzeczowej, czasem wyol­
cn~enie pańshva ludowego, o jednogć robo,- brżymionej, a nawet demagogicznej, ale nie 
tmez~. o odbudowę. i rozbudowę g?spod~rk1; możn.a żądać, aby krytyka robotnicza była 
walki Z<; • spekul~cJą J.tp. nastąp11 wiel~1 zawsze precyzyjna, wówczas bowiem wogóle 
wz~ost s~om?sei klasow«:J klasy robotnI- nie będzie krytyki. Obowiąz~em zwi_ązków 
czeJ oraz JeJ ogolnego :i politycznego wYTO- zawodowych, a pnede wszystkim partii, jes.t 
blenti.a. wYChowywanie mas robotniczych w duch.n 

WALKA KLASOWA ZAOSTRZA SIĘ krytyki najbardziej rzeczowej ł odpowie-
Po drugie, walka klasowa niewątpliwie za- dzł!alnej. 

ostrza się. Próbom -0slabienia i rozsadzenia Ważne jest również realizowanie zasady sa­
naszego aparatu możne przeciwstawić się mokrytyki. Niektórym członkom partii zda­
tylko na drodze szerokiego i śmiałego włącze je się, że ucierpi od tego władza administra­
nia mas do budow~ictw,:a gospodarczeg?· cji. Jest to błąd. Autorytet partii i jej Ko-

Po trzi:cie zmieDiła s~ę sytuacja polit~czna mitetu Centralnego nie uaierpiał wskutek ja-
- obecrue rolą przoduJącą naszej parf!!-1 w . . • , 

ŁĄCZNOSć BIUROKRATYZMU 
Z ODCHYLENIEM PRAWICOWYM 

Min. Minc omawia następnie łączność mię­
dzy walką z biurokratyzmem, a zagadnieniem 
odchylen:a prawicowego, którym zajmowało 
się sierpniowe Plenum KC PPR. To odchy· 
lenie w kierownictwie nie wzięło się z po­
wietrza, a wyrosło z działania konkretnych 
sił klasowych w kraju. Elementy tego od­
chylen:a były i są w terenie i na konkret­
nych odcinkach pracy - również i na terenie 
gospodarczym. Odchylenie prawicowe na te­
renie gospodarczym Jest to taka działalność, 
taka linia, która prowadzi do hamowania tem 
pa marszu dQ socjalizmu. !\farsz ten hamu• 
ją m.in. ciężkie biurokratyczne chcroby apa­
ratu gospodarczego, które należy leczyć przez 
coraz śmielsze włączanie mas do budownictwa 
gospodarczego i do oddolnej kontroli. 

całym narodzie jest w pełni umana, rozbicie s~ego omów!en~a ".'ad 1 brakow, a .przec.w­
klasy robotniczej jest w przededniu zlikwL me - wzmocrnł się, „wulgarny JUJeszczuch 
dowania i niedługo występować będzie wszę może myśleć, że samokrytyka podważa auto­
dz!ie tylko jedna robotnicza or1anizac.ta par rytet władzy\ pozbawia możności i zdolności 
tyjna. do kierownictwa - oświadcza mówca - ale 

Aby z wszystkich tych faktów wyciągnąć nasza partia chce, żeby nasz inżynier 1 nasz „Wynika z tego - stwierdza w konkluzji 
właściwe wnioski, należy zanalizować wszyst dyrektor nie był wulgarnym mieszczuchem. mówca - że kto nie whlzi cfęzkic!t nboró~ 
kie elementy potrzebne do włączenia mas w „Je-i;eli doprowadzimy do tego, :ie w naszych naszego aparatu, kto zmnie.isza, lekceważy, ba 
budownictwo gospodarcze i oddolną kontro gatelizuje te choroby, kto nie widzi koniecz-
lę. Elementy te, są następujące: przedsiębiorstwach bęch.ie lstni~.a krytyka, 

ROLA ADMINISTRACJI, RAD ZAKŁADO- jeżeli jednocześnie potrafimy stopniowo ohel- n~ś~ ostr~j walki z t.'l'mi chorobami, kto nie 
w1dz1 komeczności śmielszego włączcnb mas WYCH I KÓŁ PARTYJNYCH nać krytykę przesadną, wyolbrzymioną i nie-

rzeczową, Jeżeli doprowadzimy do tego, :ie do budownictwa gospodarczego, w ce!u uzdro 
Administracja. która rządzi przedsiębior wienia aparatu - ten popełnia powa.;n~ hłę· w naszych zakładach bi;dzłe l~tn;ała samo-stwem na zasadzie jednej władzy. dy polityczne, a wledy kiedy te błędy układa• 

d kl d kt · d ł ni krytyka dyrektorów i inżynierów, sekretarzy Ra a za· a owa, ora jest o owym og - ją się w linię i w system - WPad'.l w odchy• 
wem powszechnej organizacji klasy robotni partyjnych, radców zakładowych, to nastąpi lenie prawicowe. 
czej - związków zawodowych, repi:ezentują przełom na tym odcinku, przełom w wlel-
cych interesy r-0botników i stanowiących dla kiej sprawie włączania mas do budownictwa Wynika. z tego - I to trzeba zrozu:11ieć -
nich szkołę rządzenia. gospodarczego f kontroli oddolnej'•. :ie zagadnienie takiego czy innego stosunku 
Koło partyjne, które jest podstawową ko- do chorób naszeg'!> aparatu, zagadnienie ta. 

mórką partii, napędowej siły całego budo- KRYTYKĘ NALEŻY ZACZYNAC OD kiego czy innego stosunku do sprawy śmiel· 
wnictwa państwowego 1 g".lspodarczego. SAMEGO SIEBIE szego włączenia mas do budownictwa gospo-
Słuszny i prawidłowy podział funkcji admi Mówca wskazuJ'e następnie, że należy uni- da · d k t li dd l · d nistracji związków zaw-0dowych i 1Jrganiza- rczego 1 0 on ro o o neJ, o sprawy 

cji partyjnej został przez partię już dawno kać przeradzania się krytyki i samokrytyki w krytyki i samokrytyki w zakładzie _ to nle 
ustalony, pomimo to jednak nie został on do p~zewlekłe, pieniackie wzajemne zwalanie są tylko zaga!ln!enia organizacyjne, a są to 
statecznie r-0zpracowany, C') wywołuje szereg I wm. Wprowadzając krytykę i samokrytykę I poważne, istotne zag~dnicnia polityc'l:ne". Ci ludzie przyszli do nas, ci ludz:e - mó­

wię przede wszystkim o partyjnej i bezpar-

tyjnej inteligencji technicznej _ oddali ol- Rezoluci·a kraJ·owei· narady brzymie usługi Demokracji Ludowej i budo-
wnictwu gospodarczemu. 

Ci ludzie stanowilł, sianowią i będą stano- k d db d 
wtć cenny, konieczny, niezbędny element na- a tywu gospo arczego PPR- o ytej w niu 18 września 1948 r. 
szd gospodarki. Krajowa na.rada aktywu gospodarczego Pol I tii, przejawiają się szkodliwe tendencje do niczej i kołem party ;n•·m, pods·tawowym og• 

To nie zm'.enia w niczym :faktu, że ci lu- skiej Partii Robotniczej wita z radością uchwa kierowania pra·cą obiektów g.ospodarczych niwem partii, siły ::i~o·~dowej całego naszego 
dz.i~ wyrośli, pracowaU i wychowywali się ły sierpniowego Plenum K-0mitetu '/entmlne· bez oparcia się o współpracę rad zakładowych budownictwa państwowego i .gospodarczego. 
w ustroju kapitalistycznym i nasiąkli naWY- go i wyraża pełną sol:darność z limą polityc.z i organizacji partyjnych oraz do faktycznego 
kami kapitalizmu, a te nawyki kapitalizmu, ną, nakreśloną przez Plenum. ignorowania roli związków zawodowych, jaka W tych sprawach, mimo słusznych wskazań 

Uchwały Pienum przez 1·asne .wskazanie nie powszechnei· organi.zacj·i klasy robotniczej· 1 kierownictwa partyjnego, w terenie często to niedbałość o ludzi, to oschłość, wyniosłość, obserwuj·emy b k · · · bezpieczeństwa odchylenia prawicowego i na roli pa.rtii, jako kierowniczej siły całego na- ra ;asnoso. biurokratyzm, skłonność do komenderowania. 1 . . cjona istycznego, jego zródeł .i sposobow jego szego budownictwa. W związku z tym narada zwraca się do Wy 
To wszystko stamtąd pochodzi, z kapitalizmu, przezwydęż.enia spotęgowały czujność parcii, . . działu Ekonomicznego KC i Komitetów Wo· 
z setek lat historii. Ci ludzie, którzy do nas a jasne wytknięcie perspektyw walki o socj;i C) W wielu ogn:wach naszego ap~ratu gos'. I jewódzkich 0 przeprowadzenie instruktażu na 
przyszli, którzy oddali olbrzymie usługi De- !izm wzmocnil-0 zwart-0ść ideologiczną szere· .. p~darczego me ma dos.tatecznej energn początku na stu największych zakladach prze 
mokracji Ludowej i którzy oddadzą - jestem gów partyjnych i siłę partii. ~ imcia~ywy w doskon".lemu. metod prod1:1k;J 1 mysłowycl1 w Polsce w sprawie właściwego 
tego pewien -- olbrzymie usługi socjalizmowi, Uchwały Plenum uzbrajają partię w silny 1 orgam~aCjl wy~w~rzama. Wielu kiero:wmkow rozgraniczenia funkcji między poszczr?gólnymi 

· oręż ideologiczny na et~nie budownictwa w fabrXk„ 1 przedsi~bwrstw szlo w s"'.eJ pracy organizacjami na terenie zakładu. ci ludzie, którzy do nas przyszli musz"' ma- ...,. po lin1 rutyny i kon~e watyzmu e d k "' naszym krai·u zrębów ustroj'u soci·at:stycznego. 1 •= r : m os 0 • szerować noga w noi:tę z życiem, przekształcać Uchwały Plenum dały dobitny wyraz wo:i naląc systematycznie planowania i kontroli Wlą<:zenie mas do budownktwa gospodar· 
się, uczyć się, otrząsać się ze starych na.wy- part:i i całej· polskiej· klasy robo•tniczej· wzmoc wykonania planów, nie śledząc nowych zdo- czego 1 oddolnej kontroli niemożliwe jest be3 

byczy wiedzy tech ·czne· w k · · · konsekwentnej· realizac1·i na terenie zakładu ków, otrząsać pył dróg Jraµital~stycznych ze nienia i pogłębienia międzynarodowej· solidar Ul J ra3u 1 za gram· -
cą i nie wprowadzaj·ącycl1 do własnego zakła zasady krytyki i samokrytyki. Narad'! s•w1·er• swv. eh nóg. ności z WKP(b), partiami komuni5tycznymi i du lekceważac two' rczą i·n1·cj·atywę i· wynalaz dza, że przeprowadzenie te3· zasady ~tano"'i· A J·ez·e1·1 tego n"1e robi·ą. a tak cz„sto bywa, robotniczymi krajów demokracj·i ludowej· oraz · . . · 'k. 1 h kl d' . ~ " " czosc pracown" ow w asnyc za a ow nie podstawowe ogniwo. ·Za które nale:ly s .·ę u· z silami postępowymi i rewolucyjnymi na ra ' ' to zostają poza życiem, czy chcą tego, czy łym świecie, jako jedynej gwarancji z.abezpie organizując systematycznych narad wytwór- chwycić w dążeniu do walki z biurokratyz• 

nie chcą. Dotyczy to nie tylko bczpartyj- czenia niepodieglości i suwerenności n;iszego czych, wzbogacających dośwaidczenie techni· mem. 
nych. dotyczy to także partyjnych towarzy. kraju oraz zwycięskieg-0 \judownictwa soc·J·a· czne zarówno kierownictwa, jak i calej zalo· W związku z tym narada wysuwa na najbUż 

• • gi szy okres następuj·ące konkretne propozvc1·e.· szy: bo przecież, towarzysze my jestesmy mar listycznego. · , 
ks;sfa:ni i nie uważamy, ze legitymacja PPR- Wyrażając swą pełną solidarność z uchw~· d) W wielu ogniwach naszego aparatu \ie• 1) Do dnia 15-go października przeprowadzić 
owska zwalnia od całego ciążenia kapltaliz-1 lami Plelłum, narada uważa, że p::itęż:Ja b;oń rownicy iprzed5iębiorstw pańs·tw-0wych ~ . zebrani? połączonych egzekutyw kćl PPR 
mu i zwalnia. od wysiłków dl.a przezwycię:ie- k~yty~i .i samokrytyki winna być w c~ej roz odpowiedzialni działacze gospodarczy bardzo 1 ~PS v.:sp?lme z radami zakładowymi dla o-

• • • • c1ągłosc1 wykorzystana przez wszy5tk\e ogni często przejawiali niedopuszczalny, toleran.:yj mow1eni_a srodkó~1, zmierzających do poprawy 
ma te~o c~ązema. . , . . wa partyjne, działające na różnych odcin· ny stosunek do wrog<: klasowego, przenikają- warunkow maten~Jnych i socjalnych załogi w 

.To Jest Jed~a przyczyna, Jeden korzen cięz- kach pracy, dla przezwyciężenia dotychcza• cego do aparatu państwowego i prowadzące rama,ch obow 1 ązu1ących umów zbiorowych i 
k :ch schorzen naszeg'J aparatu. 1 sowych_ braków i niedomagań ich pracy. go działalność, wymierzoną przeciwko polityce I akc11 .remontow?. - ?udov~lanej. Wyniki tych 

Jest , druga· przyczyna: . Jeżeli chodzi -0 odcinek pracy gospodar· gospodarczej pańs·twa. zebran przeniesc ntlstępme, po up•,·d11im 
.Jesteśmy tylko cztery lata u władzy i bu- czej, narada s·twlerdza, że nasz aparat gospo· . . . . . . pr.zygotowaniu i porozumieniu się z wyższy. 

dowy. Nie zawsze te cztery lata w pełni wy- darczy cechują zasadnicze braki i niedomaga Narada stwierdza, ze bmrokratyzm, is.tmeJą I mt wladzami rartyjnymi na ogólne zebranie 
korzystaliśmy dla włączenia mas do budo- nia, usunięcie których winno być bojowym cy w naszym aparaC1e gospodaiczym, 'lle mo j' kół i ewentualnie załóg 
wnictwa, do udziału w rządzeniu. I splot zadaniem wszystkich organizacji J poszcz-:;gól że być P.rzezwyciężon_v inaczej, jak tylko . . . · , . . 
tych dwóch momentów wytwarza sytuację, nych działaczy partyjnych. przez śmmle włączenie mas do budownictwa 2) w .. ciągu miesi ąca pazdz1ern1ka przeprowa 

gospodarczego i oddolne; kontroli. j dz1c połączone zebrania kół PPR i PPS z 
w której się .'Jbecnie znajdujemy, ) W wielu ogniwach aparatu gospodarczego . . . l referatem administracji o wynikach produkc'i 
DOŚWIADCZENIA ZW. RADZIECKIEGO O występuje uporczywe i złośliwe nieliczenie K?niecznym wamnk1em ku . temu iest. by, za trzeci kwartał i o planach produkcyjnvch 

Mamy doświadczen ie Związku Radz!eckie- się z potrzebami mas oraz. ignorowanie tych w.zai_e mne stosunkt między admimstracJą prZl~d na kwartał czwarty, jak równ:eż o środ.:<ach, 
s1ęb,0rstw 1 czynn1k1E:m sp0lecznym oparuy, zm:erza3·ącvth do ·1..,y·!·on'ni· l ' k go w tej &prawie, mamy naukę marksizmu- potrzeb (mieszkania, dojazdy, aprow·zacja, · 1 d . 1 . . . l . ' " a panu, pow.ę . 

leninizmu o państwie' i aparacie pa!l.stwo- warunki sanitarne pracy itd). ~ę„na 5 usznym P.0 . zia e. 1 rozgraniczemu fun l szenia produkcji, polepsz.cnia wydajności 1 
. k . CJI między adm1mstracią - organem w!a· I wzmożenia dyscypliny. Nad referatami prze• wym. Doswiadczenie to i ta nau a powiada: b) U wielu działaczy z aparatu gospodarcze dzy . w fabryce, radą. zakład.ową„ - doł-0wym prowadzić dyskusjP i przviać konkretna r • 

Nie 'ma innej rady na leczenie sehorzenia biu ao, wiló.d nicla również u alonków par· ogruwem powszechne] orqamzacji klasy robot lucie „ ezo 
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Dr Tadeusz Czystohorski 
ADIUNKT UNIWERSYTETU ŁÓDZKIEGO 

N akładem Państwowego Zakładu Wydaw-
nictw Szkolnych wychodzi ,Biblioteka 

Fizyczno-Astronomiczn.:i'', mająca za zadanie 
popularyzację wiadomości z dziedziny fizyki 
i astronomii. Z dziełkami tej Bi.bliotekl zapo­
znać s.ię winien każdy, kto foteresuje &ię naj­
nowe:!ymi .zdobyczami wiedzy w dziedzinie 
tzw, energli atomowej, Lekturę rozpoczynać 
należy od książeczek Jerzego Pniewskiego 
pt.: „Narzędzia Nowej Fizyki". Książeczka ta, 
obejmująca 85 stron driku, dostępna jest każ· 
demu, zarówno ze względu na cenę - 130 zł, 
ja:k .i :ze względu na poziom potrzebnego przy­
go·t.owania - wy.stare.za bowiem przygotowa­
nie szkoły podstawowej. Obrazowy styl ksią­
żeczki czyni z niej dziełko bardzo interesują- . 
ce. Chce nam w nim a111tor pokazać dzisiejszą 
pracownię fizyczną, cle wymaga od nas ,,kar· 
ty wstępu" w po6taci. pewnego minimum wia­
domości .z 'Ztakresu nowej fizyki. W spraw­
dzaniu tych wiadomości jest jednak ~ardzo 
oględny. Sam nam podpowiada, co to &ą elek­
trony, jony, promienie katodowe, kanalikowe. 
Dalej pr.zypomina nam, jak zachowują się 
ciała promieniotwórcze, co to są poz)"trony, 
protony, neutrony, nukleony, wreszde fotony. 
Nie chce nam jednak !J>rzy·pominać co to jest 
kondensa•or, - stanowczo wymaga, aby czy­
.telnik wiedział to skąd inąd. 

NARZĘDZIA NOWEJ FIZYKI 

Z ~ narzędzia 111owej fizyki uważa autor 
przyr,ządy, która pozwalają 111am na wej­

rzenie w głąb budowy materii. Jako ;pierwszy 
przyrząd łego .r-0dzaju opisuje mikroskop elek 
tronQwy. Mikroskop zwykły daje nam powięk 
szenia. około 2-tysiąckrotne - mikroskop elek 
tronowy powięk5za. sto razy silniej„ tzn. po­
więk-..zenia dochodzą do 200-tysiąckrotnych. 
Przy pomocy mikroskopu elektronowego mo­
żemy :z.obaczyć i .rozpoznawać keztałt pyłków 
o wymiarach 1 mili-mj.krona (1-milio.nowa 
część milimetra). W sposób bardzo przystęp­
ny podaje nam autor za&ady mikroskopu elek 
itronowego - liczna ryciny c.zynlą wykład 
bardro zrozumiałym. Ale nawet :przy p<>mocy 
mikroskopu elektronowego nie możemy jesz­
cze widzieć atomu, tym b-11.rdziej jego wnętrza,, 
tzn. jądra l elektronów. Skądże więc tyle 
wiemy il o samym atomie d jego częściach 
składowych, skoro lllie możemy dch widzieć? 
Możemy je obserwować przy pomocy innego 
narzędzia fizycznego, ja.kim jest tzw. komora 
Wilsona. I tu również nie widzimy np. elek­
tronu - możemy tylko obserwować itor, jak~ 
on zakreśla w przestrzeni, nasyconej parą 
wodną. Są to smugi, podobne do tych, jakie 
twonzy 6a.molot 111a pogodnym niebie, o ile 
powietrze przesycone jest par4 wodną. Ko­
mora Wilsona ujawnia nam obecność cząste­
czek obdarronych ładunkiem elektrycznym. 
Istnieją jednak !Przyrządy, któr& nawet potra· 
fią liczyć owe cząsteczki - przyrządem •ta­
kim jest licznik Geigera, opisany dość dokład­
nie przez autora. Dzięki temu licmikowi wie­
my dziś dokładnie, że 1 g iradu wyrzuca w 
ciągu 1 sekundy 36 miliardów czą>Steczek „al­
fa", tj. cząsteczek helu. 

'POZNAJEMY Wł.ASCIWOSCI ATOMÓW 

O pi.sany z kolei spektrograf masowy umoż­
liwił nam przede w5zystkim dokładne o­

znaczenie ciężarów atomowych, wykrycie 
tzw. dzotopów oraz potwierdził jeden z naj­
ciekawszych wniosków teorii względności, 
zgodnie z którym energia posiada masę, co 
jak się pierwotnie wydawało, było wyłączną 
cechą materil. Spektrografu masowego :użyto 
prawdopodobnie do otrzymywania iizotopu (od 
miany) uranu, który znalazł zasto5owanie w 
produkcji dwu pierw&'Zych bomb atomowych. 
Jako następne narzędzie fizyczne 'Przedstawia 
nam autor 1tzw. akceleratory", przyrządy, słu­
żące do przyśpieszenia taklich cząsteczek ma­
terii, iktórymi o.strze!iwujemy i rozbijamy ją-

Co czytać? 
F • k dk • "k• d Z kolei p<>rusza autott lak dziś qł~e m• 

„.„ .. N"Ast"'"'DzlAŁ' .. „N'i\uf<ow'r„~ 
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1zy a O rywa taJDI I przyro y :gadnienie rozbijania jąder ttt-0mowych, co w 
dra atomowe. Dzisiejsza nauka zna kilka ta· czych :z wykrytym przez Marię Skłodowską, wym.ku doprowadził<J do boo;iby a.tomo~ej. 
kich akceleratorów. Najstarszy ty.p to· gene- radem na czele. Zapoznajemy aię tu z tn.ema Z rzeczy 111ajnowszych dowiadujemy s1~ te 
rator van de Graaifa, drugi to cyklotron, be· rodzajami promieni, wysyłanych !Przez pier- detnleją elektrony ujemne i elektrony doda.t­
tatron J synchrotron. Mogą one nadać jonom wiastki promienio-twórcze, mianowicie pro· nie, tzw. pozytrony. Z chwili\, gdy się ob~ 
szybkość do 300 tyt5ięcy kilometrów na se- mieniam.i alfa, beta i gamma. Przedstawiona spotkają, pows·tają z nich dwa fotony, ay:1 
kundę, to je,;t szybkosć światła - większa jest dokładnie tzw. komor.e. Wilsona, · oraz najmniejsze cząsteczki światła. Z it~o wym­
szybkość jest w przyrod.L!e .nie<>6iągalna. Dzia- pierwsze koncepcje Ruthe.forda, identyfikują· ka, że energia elektryczn~ przemierua się VA 
łając tak szybkimi jonami na różne pierwiast· ce atom z układem planetarnym. W myśl tej energ ; ę śwtietln~. Odwrotme, gdy foton o do: 
ki, możemy je przemieniać jeden w drugi. koncepcji atom to twór puoty, gdzie w środ· statecmej ene"rgii P.adni&. na atom, ;może bya 

BUDOWA JĄDRA ATOMU 

D rugim z kolei dziełkiem „Biblioteki Fi· 
zyczno-Astronomi=ej", którym się dziś 

zajmiemy, to Szczepana Szczeniowskiego pt.: 
„Budowa jądra atomowego". Książeczka o 102 
stronicach druku, w cenie 155 zł, poru.sza tak 
dziś dla każdego ciekawe 'Zagadnienia z dzie­
dziny budowy atomu. Po krótkim wprowadze· 
ni.u co to jest atom, ruchy Brown'a, fluktua­
cja, ria.stanawia się autor nad ziarni5tą 5,truk· 
turą materii. Przechodząc do irojowiska ato· 
mów, podaje nam, jak spada ciśnienie w ga­
zach wraz ze zmniejszaniem się grubości ich 
warstw, jak oblicza &ię ilość drobin w tzw. 
molu substancji gazowej. Wymiary drobin 
chemicznych są bardzo małe - oblic.zyć to 
moina z wymiarów warstwy oliwy, wylanej 
na powierzchnię wody. Obok fak'.ów ściśle 
naukowych znajdziemy i ciekawostki, ao rzę· 
du tych należy np. fakt dawno .znany mary· 
narzom, mianowicie, że do uspokojenia wzbu­
r.zonej powierzchni morza wystar'q:y wylaĆI 
na nią st<is·unkowo niewielką ilość 0ldwy. Ob· 
liczywszy ilość drobin w molu i wymiary po­
jedyńczych atomów, dochodzi autor do bez­
wzgiędnego ciężar..i niektórych atomów. Bar· 
dzo ipoglądowo scharakteryzowana jest owa 
słynna tablica Mendelejewa, chemika rnsyj· 
ekiego. Aczkolwiek w podręcznikach ezkol· 
nych jest mowa o 92 pierwiast1rnch, to jed· 
nak autor omawia jeszcze cztery pierwiastki, 
ponadto - są to pierwiastki doby ostatniej. 

CO MÓWIĄ OBLICZENIA? p o tych w!-adomościach wstępnych nastę-
puje rzecz właściwa. Tu przede. wszy-.;.t· 

kim wykazuje nam autor, że atomy muszą 
posiadać jakąś bu<lowę złożoną - świadczą o 
tym badania nad tzw. promieniami katodowy· 
ml. Mamy więc do5ć dokładny opis promie· 
ni !katodowych. !Promieni kanalikowych; na· 
stęonie przesuwa się prezd naszymi oczyma 
elektroliza i sposoby obliczania masy protonu 
i elektronu. Bardzo dokładnie został odmalo· 
wany obraz p.ierwia>Stków promienic-twór-

ku mamy jądro, coś jakby 5łońce, dokoła któ- pochłonięty ._ zam!ast m~o 'Pojawia się pa· 
rego krążą planety w postaci elektronów. ra elektronów: elektron :uiemny i dodatni. 
Dwa te układy różnią się naturalnie wymiara· • 
mi - le<::z me ·tylko tym. Niels Bohr uzupeł- :ENERGIA JĄDROWA 
nił dzieło Rulheforda w%azując, ż11 elek· ru rozdziale o energii jądrowe/ mamy bar­
trony zachowują się inaczej, aniżeli planety. H dzo obrarowe wyjaśnienie. na czym ener· 

gia ta polega. Jeżeli- 1 qram radu wydziela 
tyle ciepła, ile daj& go 250 kilogramów naj· 
lepszego węgla, to jasne, ża w pierwiastkach 
promienio-twórczych tkwń!l olbrzymie Mpasy 
energii, setki tysięcy ira.zy bard"Llej skoncen· 
trowanej, 1I1iż w -węgln, &tanowiącym przecie.i 
dz i ś jedno z najbogatszych, :znanych IIlam źró­
deł energii. Energ~i jednak pierwiastków pro­
mienio~twórczych nie umiemy 111a razie racjo­
nalnie wyko.rzystywać, gdyż wydziela się ona 
nieslychanie powoi!. 

TEORIA KWANTÓW 

B y wyjaśnić to zachowanie się elektronów, 
musiał Bohr oprzeć się na tzw. teoriJ 

kwantów, .- teoria ta została przez autora 
bardzo przystępnie wyjaśniona. Wspomniana 
jest następnie dość trudna mechanika falowa, 
uważająca materię za rodzaj fałowan!a, Ruthe 
ford porównywł elektrony do planet, iktóre 
nie posiadają żadnych dostrzegalnych właści· 
wości falowych - mechanika: falowa nadaje 
elektronom właściwości falowe, tak, że zacho· 
wują się one rupełnie inaczej, aniżeli 'Planety. 
Czytając dalej omawianii książeczkę spotyka­
my się z pojęciem izotopów. Dla wytłumacze, 
nia tego pojęcia musiał autor wspomnieć, jak 
to przy pomocy widma rentgenowskiego usta· 
la się numer porządkowy pierwiastków, a co 
za tym ddzie i nabój jądra atomu, od którego 
to naboju :zależy położenie pierwiastka w ta­
blicy układu naturalnego, a. równocześnie fi· 
zyczne i ch&mic:zne właściwości danego pier· 
wiastka. 

Poruszając tak ciekaw14, oale trudną teorię 
względności Einsteina, podaje autor fragment, 
w myśl którego każdej masie odpowlada pew· 
na ilość energii. PIZY omawianiu sposobów 
rozb.ijania jąder atomowych zaznacza autor, 
że cząsteczkom rozbijającym to jądro trzeba 
nadać wielką szybkość - możliwe to jeG:t 
przy użyciu wy5okich napi\ć elektrycznych, 
sięgających milionów volt. Jeden :z:e s.poso• 
Mw otrzymywania tak wysokich napięć to 
za.slósowanie taśmowego generaitora van de 
Graaffa o prostej konstmkcji. O wdele prost­
szym jast tzw. cykl:>tron. pr.zyśpieszającv pro-

PIERWIASTKI PROMIENIOTWÓRCZE tony. neutrony i jądra helu. Do przyśpiesza· 

P o przebyciu tych trudności trafliamy n·a nia elektronó·N cykl-0tron nie nadaje się - do 
miejsca łatwiejsze. A więc liczba znanych tych przeto celów musiano skonsitruować tzw. 

dz.iś pierwiastków promienia-twórczych docho 1betatr-0n. 
rui już do 40·tu. Wydzielając z siebie pro· W os.ta.mim rozdziale daje nam e.utor obrai 
mien;e rozpadają się, jedne w okresił! dość dłu budowy jądra. Widzimy więc ~~e<41.Y w po· 
gim, .inne bardzo krótkim, - mają więc nie· staci proto:i.ów ii neutr:mów. Neutron może 
jako jakiś okres życia, trwfilllia. Zazwyczaj się przemienić w proton przei. wyrz.uc~ie e• 
podaje Slię nie okres całkowitego ich trwc:nia, lekttonu i neutrina, odwrotnie: proton może 
lecz okres tzw. półtrwania, a raczej okres po· przejść w neutron wyrzucając pozytron i 111eu· 
łow;cznego rozpadu, tzn. czas, w ciągu które· trino. Ją:ira najcięższych pierwiaetków jak u­
go połowa atomów danego pierwiastka ulega ran i in. rozpadając się dają olbrzymią iloU 
rozpadowi. ene:gii, co znalazło :zastosowanie w bombie 

W związku z izotopami mamy opis tak atomowej, a w przyszłości z pewnością odda 
modnego przed wojną ciężkiego wodoru i cięż · usługi i w pnemyśle dla podniesienia dobro· 
klej wody. bytu ludzkości. 

uHlll'ANIE 
~~~~~~~~l'll'la„l!llZIWIW!Sill~~~~~~-:-~ 

Ciche bunly wascllów SA 
Realizacja planu Marshalla na zasadach amerykańs!1::rej dyktat:iry 

Nieporozumienia w sprawie projektów ,,Unii Europejsltlej" - nie jest to bynaj. 
mniej jedyna rysa na kruchej fasadzie gmachu tzw. WSPOŁPRACY PA'filSTW ZA· 
CHODNICH. Podstawy tego gmachu wstrząsane są powoli lecz stale przez Inne je­
szcze różnice poglądów wśród partne1•ów „blcku zachcdnicgo", a zwłaszcza - przez 

wysuniętej przez Amerykanów propozycji 
pow'.ęltszenia kredytów dla Bizonil w ra­
mach planu Marshalla. W prasie zachodniej 
ukazały się nawet wiadomości, że rokowa­
nia, t'Jczące się w tej sprawie w Paryżu, 
utknęły na martwym punkcie. Chodzi jed· 

ROZDŻWIĘKI POMIĘDZY USA a W. BRYTANIĄ. 

nstatnlo te rozdźwięki p0głębiiy się znacz 
nie na tle ust0sunkowania się mocarstw 

zachodnich do kwestii niemieckiej, ponie­
waż zasadą polityki amerykańskiej jest 
udzielenie Zach. Niemcom pierwszeństwa w 
odbudowie, na co Inne pań3twa nie chcą się 
zgodzłć. 
P0ważne są również spory pomiędzy USA, 

Anglią i Francją w związku z amerykański­
mi żądaniami co do faktycznego wstrzyma­
nia demontażu fabryk niemieckich. Departa­
ment Stanu zażądał, by Anglia I Francja 
poddały rewizji uchwałę, zawieraiącą listę 

przeznaczonych do dem0ntażu fabryk w nak 0 to. że Amerykan:e tylko dla przyzwo­
Niemczech Zach:idn1ch. Porueważ żądan:e itości udiielil1 „Radzie Gospodarczej Współ­
to idzie. w poprzek ~ngielskim i francti.skim pracy Europejskiej" prawa rozdziału kredy­
p7etensiom ,.repar~c~Jny~, londyński dz~en- tów z tytułu planu Marshalla. Normalnie ta 
~uk „T~~es oś~1e~1ł się jednak ~~uwa~yć, Rada jedynie podpisuje tlecyzJe, nadsyłane 
~e choc1az ~ie~1eck1~ władze Bi~nu pow1t~- z Waszyngtonu, Al~ gdy Amerykanie zażą­
Ją z radością z~dania amerykanskie, ~raJe I dali nowe~o _ i to znacznego powiększenia 
Zach. Eur0py rue mogą się na to zgodzić. A kredytów dla BLzonii, marshallowscy wasale 
rząd francuski, w memorandum ~łożony'? zaimcenizowali ccś w ródzaju buntu, Pro­
Departamentowi Stanu, ?rzypommał ~?b1~ pozycji amerykańskiej przyklasnęły jedynie 
nagle o .uchwałach, powziętych w Jałcie i zasiadające w Radzie greckie i tureckie ma-
Poczdamie. rionetki 

Szczególnie 0stra walka rozgorzała wokół · 
Prawicowy publicysta francuski - Pertł· 

Msiążho dla wsząsthich nax tak pisał o tej scysji: „Chętnie mówi 
się o współpracy eur•ipejskiej. Słychać po­
chwały, i:e przy podziale kredytów marshal­
lowskich bierze się pod uwagę interesy 18 
uczestników planu, a nawet interesy całej 
Europy w ogóle„. Trzeba było słyszeć, w ja­
ki sposób dele9ati Bizontf - amerykAlńsld 
pul~own!k Wilkinson strasz:vł swych kolegów 
gniewem Kongresu na wypadek, gdyby jego 
niemieccy podopieczni n1e otrzymali dosta­
tecznych kredytów" .„ 

Maso'1Ve tanie 1JVYda"'7nict.,;va 
Komitet Upowszechnienia Książki przystępuje do dzieła 

. Robotnik w ni~b~~k~ ko!llbinezonie wy dania dla począ.tku,i!J,cych czytelników, ab- I nych. Bazą ich między inn:ymi będą szkoły, 
01ąga rę.kę. po ks1ązki, p1ękme lli!zeregowa- solwentów kursów dla analfabetów, a tak- rady zakładowe, Liga Koblet, organizacje 
ne ~ biblioteczne.i półce. Tuż obok pochy- że prace popularno-naukowe, społeczne i oświatov1e TUR i TUL, Zwią.zek Młodzieży 
la się chłop. To me, ż~ na razie dzieje się teehniczne. Polskiej. a także spółdzielnie Samopomocy 
to whniszys~ko nKa pl~l-.ameWkKóotmitebtu .Upowd Pierwsze nakłady wynosić będą po 50 t-,,.. Chłops~ieJ, któ~e w no\'fej svtua:ji poli­szec ama siąz n. r ce, o JUZ o si · 1 i . . . d 1 li ·· ć tycz.neJ odegrac mogą. duzą. rolę me tylko października, ukażą się pierwsze wydawnic z ~h eg~kp ai:zy ,nc ezy k~ę łi .nr c.zy polityczną i gospodarczą ale i kulturalną. twa KUi{ _ będzie tak n.a.prawdę. 1 ZWlę szemem. en.a 1~ą~ u, . ąc:zme z - • 
Książka jeszcze nie jest u nas artykułem dostawą. do domu, czem zaJm1e się P~czla Do akcji upowszechnienia, umasowie-

pierwszej potrzeby. Cena jej, jeśli chodzi 0 na :Wfl:runkach przesyłek urzędowych, - nia czytelnictwa wciągniętv musi być bo­
szerokie masy, jest zbyt wysoka. Wysoka WYJ:?Iesie !Jkolo 10~ zł.. Abonamenty, za~ow- wiem czynnik soołeczny, kt6ry potrafi się­
zaś jest z powodu małych nakładów, czyli no md~dualne ,Jak 1 grupowe załatwiane gną.ć do najde.lsz:vch, najnR'"clzie.i głnchych 
małego czytelnictwa. Na pozór więc błędne są w bmrze y.rykonawczvm K~ przy pla- zakll.tków nas1ego kraju, gdzie panuje naj-
koło... cu Dąbr<?~s~iego 8 w, Wars~Wle-. Poszc~e- większy głód książki. 

Z tego koła jednak już wychodzimy. Po- gólne ksia.zki na~yw~c. bę~zie .m<;>zna .prO<'z Na rok bieżącv Komitet Upowszechnie-
wołany w marcu Komitet Upowszechnienia te~o. w ramach IStmeJąceJ sieci księgar- nia Książki przeznaczył na upowszechnienie 
Książki pod przewodnictwem ministra skieJ. książki 300 milionów złotych. Jest to· suma 
oświaty Skrzeszewskiego postawił sobie za Ponadto Ministerstwo. Oświaty organizu- poważna i poważne zapewne uda się przy 
naczelne zadanie obniżenie ceny książki je 20 tysięcy nowych bibliotek nowszech· jej pómocy osiagną.ć wyniki. 
przez zwięks7.enie grona czyta.ią.cych, owych 
milionów, którym należy dostarczyć war­
to&ci kulturalne, zawarte w dobrej literatu­
rze. Prace slawistów radzieckich o .Polsce 

W jednym z dzienników francuskich uka­
zała się zjadliwa karykatura. przedstawiają. 
ca ucze•tn'ków narad paryskich po burzli­
wym posiedzeniu. Pod nią p0dpis: „ZC"odzł· 
liśmy się na to, ze kaMy powinien otrzymać 
więcej, n1t pozostali". 

Nagrodv dla przpdownik6w 

We współzawodnictwie elektrowni 
łódzkiej i warszawskiej 

Aby pozyskać nowego konsumenta książ­
ki, robotnika i chłopa - Komitet Upow­
szechnienia Książki rozpoczyna więc reali· 
zację tanich, masowych poczytnych wyd:nv 
nictw. W październiku ukaże się pierwsze 
12 książek w 22 tomach. Będą to, między in 
nymi „Krzyżacy" i „W pustyni i w Pu~zy" 
Sienkiewicza, „Stara Baśń„ i „Starosta War 
szawski" Kra.szewskiego, „Nędznicy" Wik­
tora Hugo, „Dziurdziowie" Orzeszkowej, 
„Szosa Wołokołomska'.' A. Beka itd. 

Instytut Slawistyki AkademiJ Nauk ZSRR w 
pracach wydanych w ostatnim półroczu po­
święcił wiele miejsca hi6torii Polski. Wydany 
przez Instytut „Rocznik Słowiański" (Słowian· 
s_kij Sbornik) zawiera szereg artykułów po· 
święconych zagadnieniu pows•tania pierw· 
szych 'Państw słowiańskich, m. in. Polskiego. 
Wkrótce ukaże si ę opracowana przez grupę 
współpracowników Instytutu krótka „Histo­
na Polski". 

Prowadzony od 1 kwietnia pierwszy etap 
wyścigu pracy między Elektrownią Łódzką 
a Warszawską zakończony został 1 czerwca. 
Zwyciężyła we współzawodnictwie, jak wla 
dom~, Elektrownia Warszawska. Tym nie 
mniej jednak wyróżnionych zostało szereg 
przodowników pracy Elektrowni Łódzikiej. 

dratiewej, poświęcone kwestii chłopskiej w w piątek, 24 września br. wręczone zosta­
Połsce oraz artykuł M. Misko o odro-dzeniu ły nagrody w postaci cennych malerlalów 
Państwa Polskiego w latach 1918-1920. i gotówki ufundowane przez władze central-Oddano do druku drugi tom „Notatek nau-

W następnej transzy wydane zostaną 
prócz beletrystyki krótkie i łatwe opowia-

W druku znajduje się pierwszy tom „Nota· 
tek naukowych", który zawierać będzie arty· 
kuły L. Razumowskiej, I. Millera i W. Kon-

kowych", zawierający przede wszystkim arty- ne _energetyki oraz czynnik społecz1ny. Na-
kuły poświęcone wydarzeniom 1848 r. na zie- g'.ody te otrzymało 20 osób wyróżniaj(\cych 
miach słowiańsk.ich, 'Pracę: I. Millera „Przed ~~)izule.J?Szeniami W. dziedzinie małej racjo· 
zniesieniem pańszczyzny w Galicji", w. Di- acJi oraz ,r:irygmal:iymi pomysłami: 
tiakina „Czernyszewski i narody słowiańskie w, następnym . okresie współzawodmctwa 
w r. 1843" etc. l ł,ódz nag:o?zi większą niż dotychczas liczbę 

· przodowmkow pracy we w:;półzawodnictwie. 
M. Misko ukończył pierwszy rozdział naj- W sierpniu Elektrownia Łódzka uzyskała 

nowszej hi6torii Polski, poświernnv cidrodze· 304 punkty WQbec 276 uzyskanych przez 
niu Państwa Polskiego. Warszawę. 
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Pracownicy fabryki im. Strzelczyka usprawniajq produkc!ę 
Dyrekcja i Rada winny poprawić warunki higieny i bezpieczeństwa pracy 

Na ogól zakłady przemysłowe w Łodzi cier­
pią na szczupłość pómleszczeń. Wiele trud-· 
n9Ścl sprawia niektórym fumom urządzenie 
przedszkola, _żłobka lub św:etlicy. Czasami 
jednak tn~dnooci można rozwiązać, trzeba tyl 
ko nieco inicjatywy i przedsiębiorczości ze I 
strony Rad Zakładowych i Dyrekcji. 

I'urdcr Bronisław 

Bolączką pracowników Państwowej fabry- I 
kl .>brablarek im. Strzelczyka (d. Johna) jest 
brak prainl. Umowa zbiorowa mówi że I 
„pranie odzieży ochronnej czy roboczej na-· 
lety do dyrekcji". Tymczasem z powodu 
braku pralni robotn!cy zmuszeni są sami l 
prać roboczą odzież. A to nie zawsze jest 
proste'. a przede wszystkim sporo kosztuje. 'wy:'.lką. 

Pomieszczenie na pralnię z pewnośclą zna­
laz'oby się na terenie naszych zakład<Sw, -
tl\·lerdzą pracownicy, należy się tylko rozej-
1'.!t:ć. Mimo wielokrotnych Interwencji pra­
cowników i kół partyjnych, ani Dyrekch, ani 
Ii. ••a Zakładowa nie ~·vkazują bliższego Zf'I# 

interefowania się tą ł.~rawą. Dyrekcja tw·er­
dzi, że jest to obowiązkiem Rady Zaklado­
.vej. Rrra twierdzi, że to zadan .e Dyre~t-~1i. 
„Tak w kółko Macieju" - trwa już od trzech 
lat, a pralni jak niema, tak nie ma. Rada 
Zakładowa podobno znalazła już lokal twier· 
dzi tylko, że Dyrekcja nie przydzieliła od­
powiednich sum na instalacje. Sprawy te 
należałoby rozwiązać jak najszybciej, prze­
cież w innych zakładach "' między czasie roz· 
wiązano już trudn'.ejsze sprawy niż urządze­

Towarzysze zapewniają, że moźnaby 
osiągnąć jeszcze lepsze wyniki, lecz na prze­
szkodz' e stoi brak sił fachowych. W niedale­
kiej przyszłości problem ten zostanie rozwią· 
zany. Istniejąca na terenie zakładów szkoła 
przemysłowa szkoli młody narybek. 

nie pralni. 
Istnieją tu inne niedomagania w zakre­

sie higieny l bezpleczeilSłwa pracy. Przepro­
wadtono inspekcję na .terenie 7akład6w I 
stwierdzono, że stan zapylenia na oczysz.czal­
n! żeliwa t.zw. piaskownicach jest za duży. 
Należy wprowadzić odpowiednie zabezpiecze­
nia przed pyłem. Ponadto wszyscy pracowni­
cy zatrudnieni na piaskowcach i prey In­
nych pracach, -wywołujących duże zapylenie, 
winni nosić odpowiednie maski ochronne. 

Posiadane obecnie mę.ski są prz.estarzałego 
typu, robotnicy nie używają ich, ponieważ nie 
stanowią one dostatecznej ochrony, a poza 
tym są bardzo niewygodne. Jak twierdzi 
przewoqniczący Rady Zakładowej, tow. Mar­
dofel w firmie „Elektrobudowa" przy podob­
nych pracach wprowadzono maski, które w 
zupełności ·odpowiadają wymaganiom. Nale­
żałoby udać się tam, wziąć ·wzór i wprowa-

Czy nie właściwym byłoby z uwagi na brak 
fachowców przyspieszyć proces szkolenia. 
Wszak uczniowie ci w czas'.e godzin pracy 
mogliby znajdować się pod bezpośrednią kon­
trolą przodowników pracy, którzy służy!! by 
im swym długoletnim doświadczeniem i z 
którymi mcgl;by wspólnie pracoy.rać. Moż­
na na tym polu wprowadzić współzawodnic­
two, kto prędzej wyszkoli uczniów. 

Władys.a·v l(ubiak Jan 

W fabryce im. Strzelczyka dość szeroko 
rozw'.ja si~ współzawodnictwo indywidualne, 
króre obejmuje wsz s!kich pracowników u­
lrnrdc:wych 

Na specjalne wyró:i:nienie w współzawod­
nic!wie ;adywidualnym wsługują tow. Do­
ruch Wl&dys!aw i WołujczYk Adam. 

!'/famy n:i.dzieję, oświadcza nam sekretarz 
Komitetu Fabrycznego Pl'R tow. Czajka Hen· 
ryk, że podobnie, jak to było r. innymi za­
kładami pracy, krytyka na łamach „Głosu•' 
przyczyni slę równie! i u nas do usunięcia 
nicdociągr.ięć co powinno mieć dodatni wpływ 
na dalszy tok produkcji. 

P. W. 

Na Bałuckim Rynku 
°" Br.z.mią rojgłośn.ie fony 

sk-o<:znych polek, marzą· 
cych walców lub melan· 
cholijne dźwięki tanga. 
W takt muzyki wirują 
zawrotnie karuzele J krą­
ży miarowo „diabelski 
młyn", wywołując pełne 
emocji okrzyki wylęk· 

nionych dziewcząt. 
Mile jest rozerwać się 
po pracy-toteż te atrak· 
cje Bałuckiego Rynku 
ci-1szą s:ę :niesł'l.bnącym 

powodzeniem. 

li' tę 6 ~,eo~ro_!~ 

Może w maju. może w grudniu„ł 
Zważywszy na. okoli.czność 1) że w dni 

21.9. br. nastąpiło zrów·n;i....r.e dnia z noq; 
2) że Gd tej da.ty as d-O 22 grudnia noc 
będzie coraz dłuż~ - w!elu obywztcU 
myśli o tym, by przy pomocy świaH:i. roz­
proszyć grożące stąd mroki w mie.szka:<1lu. 
Oczywiśdle, warunkiem koniecznym i nie­
zbędnym, jeśli chodzi o lrnrzysfa.nie zo 
światła (elektryC'llDego) jest' ~nrów!;c:. A 
tu z żarówkami - mimo obiecujących 
ltomunlkatów letnich - krew~. 

- Żyrandol - powiadają w ~klevach 
- chętnt!e sprzedamy, ale żarówek - nie, 
Nie ma. Ani „Osram" ani „Tungaram". 

- Jakże to ta.kl - dzlwl slę obywatel 
- przedstawiciel popytu na żarówkę -
więc l&edy będą1 Dni się stnją cora:z: 
krótsze, może juko lub pojutrze? 

- Może w maju, może w grudntu -
wpada w „ton" ekspedie'll41 (ka) - może 
w styczniu po południu, ale dzls'cj Je· 
szcze - nie„. 

Z księgi przemian 
Zgł0t;ll silę do nas jeden ż m:ytelnihów, 

informując o pomysłowej naklejce PSS. 
Treść naklejki bnmł: „PIWO - TO 
PŁYNNY CHLEB". 

- Jak slę to wam pcdobaf - spytał 
nasz informator. - Clekaw jestem, co 
napls:i:ecie na ten temat1 Naw.:irzycie im 
za to „p1wo"l 

- Nie - odpowiedzieliśmy z uśmlie­
chem - Po prostu zaproponujemy P.S.S.­
&wi wydrukowanie Jeszcze jednej nakleJ-
M. Dla równowagi z napisem: 
„CHLEB - TO PIWO W KAWAŁKU". 

ŁODZIANlN 

Aromat ul. Okopowej 
Nie !!a.mym tlenem człowiek oddycha 

to prawda, ale tym niemniej nie należy go 
zmusza.ć, aby cddycha.ł fosgenem, siarkowo­
dorem Up. A na takle „oddychanie" s~ w sś­
nle narażeni nleszcz~ni mieszkańcy ul. O· 
kopowej, przy której się mieści m!ej~lde 
~ypisko śmieci. 

W n I os e k : zakopać porządnie z<1ypis!to 
przy ul. Okopowl'.J, w przeciwnym bowiem 
razie wypadnie zakopywać (na cmentarzu) 
mieszkańców wyżej wymienionej ulicy. 

E. Tam. 

dzić je na ter~mie zakładów. PO REMONTACH - NOWE DOMY w ŁODZI . "' . 
:~:'~:;:&~~~!:'1~~;:.ni;~:!r.:. ~~ Rok 1949 poczqtkiem budownictwa mieszkaniowego 
„Johna" przez swe pomysły racjonalizatorskie Rozbudowa os~edli na Polesiu i Stokach na pierwszym planie 

dla robotników 
poważnie przyczynili się do usprawnienia 
produkcji. Za przeprowadzenie szeregu kon· Zarządzeniem Komitetu Ekonomicznego Ra· W przedwczorajszym numcrza naszego pi· 
struktywnych ulepszeń na tokarce, ulepszeń dy Mini~trów, na .robotnicze budownictwo sma szczegółowo :z.obrazowaliśmy ju'l:, co na 
d '.Ak' kt • m można lepiej oliwić sprzęgła mieszkam.owe, uchwalone. Z<?Stały dodatko,..,e tle nowo uzyskanych sum zrobione zostanie 
z" 1 ary . ' kredyty inwestycyjne, ktorych celem jest po· w tej mierze w Łodzi. Z planów tych wynika· 

tow. Kubiak Jan otrzymał premJę W wyso- lepszenie warunków mieszkaniowych świata ło jasno, że jeśli chodzi o miasto nasze, to 
kości 50 tys. złotych. Ulepszenia te w du- j pracy. uzyskane kwoty użyte zostaną przede wszyst· 
żym stopniu ułatwiły montaż i usprawniły I 
pracę tok~rkl. Obywatel Puzder 1'3ronłsław Uowy podlzial re1"onńu1 u11ezn1eczaln-"1 wprowad:i:ił zm!anę konstrukcyjną w napę- J l ~ ~I JB ~ I !!J 
dzie tokarki. Wiele trudności nastręczało do- ) Więk~za ilość _ sprawniejsze lecznictwo 
stosowanie niektórych maszyn do produkcji ~ . . . . . . 

b b' k Pr bl t · ł b Ka j W związku z ;przewidywanym zwiększeniem nal<O?zyty. Dlatego tez Ubezp1ea:aln1a postano· 
o ra iare · 0 em en rozwiąza 0 · r- I się J:czby zachorowań w okre6ie jesienno-zi- wiła podzielić miasto na nowe zmniejszone 
bowsld Władysław. ~onadto za?roponował I mowym, Ubezpieczalnia Społeczna dla uspraw rejony, nie przekraczające liczby od 2-3 ty· 
zmianę sposob~ ?.bróbk1 p~zekład~1 zębat.ej do nien:a systemu swej dzialaln_ości wpro•wadza sięcy ubezpi_eczonych. w. !e_n spo.sób ~ódź, _li: 
napędu transm1SJ1 ł do w;nd. N1ez,ależme od obecnie szereg bardzo zasadmczych zmtan. cząca 78 re1onćw, w na1buzsz.ym czasie m1ec 
poważnych osiągnięć wspomnianych robotni- Dotychczas rejony Ubezpieczalni, obejmują· ich będzie 100 do 120. 
ków wielu innych pracowników dokonało ca- ce po 5 tysięcy osób, z racjd zbyt małej ilości O~ecn.ie, przeprO\~adzane s4 dokładne o?li· 
łego szeregu praktycznych ulepszeń. personelu lekarskiego i pielęgniarskiego nie c:;ema, .1losc1 ubezp;eczonyc.h w danych dziel· 

Pia.n produkcji zakłady wykonują z nad- zawsze mogły obsłużyć pacjentów w sposób :i-1cach • domach .. No~e rei.onI'. .bowiem ok~e: 
siane będą w ścisłej zaleznosc1 od gęstosc1 · t d K I k zaludnienia. Nieporzqdki na stac1'i ó ż. a is a w związku z nowym podziałem Ubezpie· 
czalni zrealirowany zostćrnie 6ffiszny postulat, Transporty z żywcem przetrzymywane wbrew przepisom aby w kazdym domu wywieszona była tablicz· 

w dniu wczorajszym nad ranem nade.ula\ Md my nadz.ieję, i:!: odpowiednie władze wej: ka, określająca do którego rejonu należy dom, 
do Łodzi z Białegostoku pięć wagonów z żyw· rzą w d'l'.ialanie niektórych panów na ~tac]l gdzie ten rejon się znajduje, jacy w nim 
cem. Łódź-Kaliska i kogo trzeba, przywołają do przymują lekarze oraz dokąd w nagłych wy· 
K~woj~l po~a~mrn n~~h~~t 0 ~m~ ~ •• rz~ą~d•k•u··~------------------p-a_d_k_a_c_h_n_a_~_ż_y_d_z_w_o_n_i_ć_p_o_p_o_g_o_t_ow-ie_. __ _ 

Centralę Mięsną, ale, władze kolejowe nie po· 
śpieszyły się z wykonaniem swoich obowiąz· 
ków. Cenny transport, składający s i ę z 150 
sztuk świń i 45 sztuk bydła powinien był zo­
stać natychmlast podstawiony pod rampę 
rzeźni. 

Tymcza.sem wagony te staly kilkanaście go· 
d.zin w polu l w chwili podawania niniejszej 
wiadomości, nie zostały jeszcze rozładowane. 

W Łodzi grasuje wśc4' eklizna 
Właściciele psów winni ściśle przestrzegać obowiązujących przepisów 

Od pewnego cza8u w sposób mepokojący część. Obowiązkiem milicji, stwierdzono poza 
mnożą się w Łodzi wypadki pokąsania przez tym, jest pn:eslrzeganie obowiązujących prze· 
psy, podejrzane o wściekliznę. W stosunkowo pisów, według których nie wolno wyprowa­
krótkim okresie zanotowano ostatnio 63 wy• dzać psów bez kagańców, nawet, jeżeli są na 
padki pokąsań. smyczy. Prz"nisy te szczególnie w okre-sio 

w celu omówlena środków :z:aradczvch od· wśc.eklizny muszą być jak najsurow;ej pn:c· 
była się w tych dniach w Wydziale Zdrowia strzegane. 

kim na ochronę domów i mieszkań pracowni· 
czych przed wyni-szczeniem drogą nieodzow· 
nych remontów kapitalnych i prac zapob;e. 
gawczych. 

Tym samym rok 1948 zamknie Gię dla ł.o· 
dzi bilansem, który po stronie aktywów mieć 
będzie wykonanie najbardziej pilnych inwe· 
stycji zabezpieczających. 

Rok 1949 przyniesie w polityce mieszkania· 
wej zwrot radykalny f zasadniczy. Jego punk· 
tem wyj§c!owym nie będą już remonty i za· 
bezpieczenia, ale zapoczątlrnwcmie planów bu­
downictwa, ie szczególnym naciskiem na bu· 
downictwo DOMÓW ROBOTNICZYCH. 

Zamierzenia te nabierać zaczynają w Łodzi 
niemal z każdym dniem pełniejszych i real· 
nie jszych k-ształtów. 

Jak się bowiem dowiadujemy, już w naj· 
bliższym czasie otworzony zostanie w naszym 
mieście oddział Zakładu Osiedli Robotniczych, 
centralnej organizacji państwowej z siedzibą 
w Warszawie, mającej za zadanie budownic· 
two mieszkalne dla robotników. 

W oparciu o postulaty i wytyczne Zi'rz~du 
Miejskiego w Łodzi, kierujący kredytami pań· 
stwowymi Zarząd Osiedli Robotn;czych roz· 
pocznie zgodnie z naszą polityką m'c<;ikan:o· 
wą swe prace od rozbudowy dzielnic znmicsz· 
kalyc/1 przez ludność pracowniczą. 

Ta.k więc na pierwszy plan wysuwa się raz.· 
budowę dwóch posladających linie tramwn· 
jowe osiedli, a mianowicie STOKÓW i POLE· 
SIA, a następnie przyjdzie kolej na pozostałe 
dzieln'.ce robotnicze. 

Zarząd Osiedli Robotniczych przystąpić ma 
do prac na terenie Łodzi już od początku 
przyszłego roku. Fakt len jEst niezbitym do· 
wadem, źe zaczynamy juź wreszcie wychodzić 
z okresu zastoju bt1dowlaneqo, a wkraczamy 
na drogę, prowadzącą do zabe1oieneni11 dla 
wszy.stkich Judzi pracy zdrowych i wygod· 
nych własnych mieszkań. Szc-"p. 

Jest .rzeczą powszechnie wiadom4, że prze· 
pisy kolejowe nakazują wyraźnie, ażeby tran· 
sporty z żywymi zwierzętami miały w ruchu 
kolejowym pierwszeństwo przed wszystkimi 
innymi transportami. Niestety, na stacji łódź­
Kali ka nie stosuje się tych przep:sów. 
Jak nas in.formują, wypadek wczorajszy nie 
je!t pierwszym tego rodzaju. Zda.rzały się tu 
już nawet wypadki padnięcia słabszych sztun 
bydła, niepotrzebnie i zbyt długo przetrzymy· 

konferencja z udziałem przedstawicieli Wy· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~•~c~~~~~~~~~--~~~~-=~·~a~~~ 

wanych w ciasnych wagonach. 

BIURO PORAD PRA WNYCR 
Bezpłatne Biur.'J Porad Prawnych przy Ko 

mitecie Wojewódzkim Stronnictwa Demokra 
tyczneg0 w Łodzi, ul. Piotrkowska 78, II oię 
tro, tel. 121·67, czynne jest w poniedziałki, 
śr'Jdy i piątki w godzinach od Hl do 21J Po­
rady udzielane są bezpłatnie Porad 11-i?;e. 
łają adwokaci: dr. Janusz we·s~·q'„1 -1,.;. K11r 

kowski, Górecki Edward, Łuka~ik, Kemp' ń. 
~ oraz s~dzia Ja1rnsz Kozerski 

działu Weterynarii, Zdrowia, Admini-stracji o· CO 
raz Komendy MO. przez radio 

Ni konferencji tej uchwalono zwrócić się 
do władz miejskich, aby ze względu na epide· 
mię wścieklizny przesunęli godzinę łowienia 
psów be~pański(h w śródmieściu do godz. 1 O, 
a na peryfena< h do 12-tej. Poza tym po6łano· 
wiano powiększyć liczbę k:iretek do trze(h o· 
raz z.wrócić siP, do władz miejskich o przy· 
d.z:ał samoch0du półciężarowego, który kur· 
sowałby 3 godziny dziennie, łap:ąc walęsają· 
ce s;ę bezpJńskie psy. 

Obecni na konferencji zwrócili się z ape· 
Iem do l<ornPncly MO, aby wywarła naci6k na 
adm n slra',irów dflmów ściślejszej, niż dolych 
czas rejestracji psów. D::itychczru; bowiem za: 
reiestrowana jest tylko ba.rdzo im!kOUIA ich 

Program na SOBOTĘ 25 września 1948 r. I PantRlona" - farsa starofrancuska. 19.00 {Ł) 
12 04 Dz:enn k. 12.09 Muzyka. 12.25 Popu· „Wielka rodzina" - fragment wspomnień 

111rne utwory wiolo!1czelowe. 12.45 1) „Jesien· poety tadżyckiego Mirzo Tursun-Żade. 19.10 
ne sud7en:" drzPw Ol'll'Cowy<·h", 2) Komunika· (Ł) Rumby, tanga i foxtrotty. 19.20 (ł.) „O 
ty. 13.00 Koncert rozryw!rnwy. 13.45 „Muzyka <:zym mówi dzisiaj Łódź". 19.30 „Emancypant· 
radz·ecka" 14.30 (Ł) Z dlisiej·szej prasy. 14.35 ki'·. 19.45 „Z źycia Rumunii". 20.10 „XlX-ty 
(Ł) Kwadrans muzyki skrzypcowej (płyty). Wieczór Mickiewdczowski". 20.40 Arie i pie· 
14.5Q (Ł) „Nad czarną wodą" - kolejny odci· śni P. Czajkowskiego. 20.58 Komunikat meteo· 
ne!{ powieści dla m:odzieży. 15 05 (Ł) Komu· rologiczny. 21.00 Dziennik. 22.00 Muzyka ta· 
rnkaty. 15.10 (Ł) Ane i pi<:>śni. 15.30 Audycja neczna. 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz.. J). 22.59 
6l0wno-muzyc7na dla rlz:eci. 16 OO Dziennik (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 Q5tatnia 
16.30 Lekka mmyk,1 dwu~ortep'anowa. 16.45 wiadomości. 23.10 Muzyka taneczna. 23.20 P.i;Q 
„Przy sobric.e po -obccie". 18.00 „Mówi Wy· gram na jutro. 23.30 Muzyka taneczna. 24.00 
stawa Z:em 0.!2ys'.<r111vch". 18.05 Koncert Kra· {Ł) Koncert źyczeń (cz. Il). 0.15 (J;.l Zakońci„ 
kowskiej Orkiestrv I-R. 18.40 fŁl .. Małżeństwo nie audycji i Hy~ · 
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dniu święta bohater„ W uroczystym 
skiej i pełnej 
dzieży radzieckiej 
będą serca ca/ej 

entuzjazmu pracy mlo· 

cm ·-
'· 

,dzieży 

- łączyć się z niq 
zjednoczonej m/o„ 
polskiej 

SA' 

Smierć v1yftłatnej 
działaczki młodt.zieźowej 30-ta • rocznica Komsomołu 
Dnia 20 bm. zginęła w katastrofie 

samochodowej w czasie podróży służbo­
wej wybitna dziiałaczka pol&kieg-0 ruchu 
mlodzieżoweg'J - Paulina Pakulska. 

Młodzież polska obchodzić będzie święto bratniej młodzieży radzieckiej 
Młodzież polska uroczyśde obchodzić będzie 30-lecie istnienia Komsamołu twa pracy - górnik Aleksander Stachanow 

(Związku Młodzieży Komunistycznej w Z SRR). Jn!leń 29 paźdz1ernd.ka. br. upłynie oraz jego k{)Iltynuatorzy: ma~zynistt1 Pliotr 
pod znakiem i:olldaratości z osiągnięciami mł-0dzieżowej orga.nb.1a.cJ! radzlec~eJ; kt(i.. Krzywonos, traktorzystka Maria Winogra-

Paulina Pakulska urodziła się w r. 1909 
w Garwolinie. Od wczesnej mł-Odości bra­
ła czynny udzi.ial w rewolucyjnej walce 
młodzieży polskiej przeciw sanacji Jako 
członkini Komunistycznego Związku Mło­
dzieży Polskiej aktyWnie pracowała w 
kierownictwie centralnym i okręgowym 
KZMP. Jako członek Komunistycznej 
Parte.i Polskiej brata Ra!rnlska wybitny 
udział w pracach Międzynarod<Jwego Ko. 
mitetu Pomocy Więźniom Politycznym. 

1 re służą przykładem demokratycznym 1 postępowym organizacjom młodz:1eżowym d~wa, kombajnistka. - Pasza Angelina 1 
świata. :-11~lu innych przodowników pracy, których 

I W CZASIE WOJNY DOMOWEJ 
1 
o<lznaczeń „Orderem Czerwoneg-0 Sztan- m:i-0na. znane są .dziś daleko paza granica-

Komsomoł, masowa i bojowa organiz.acJa daru". mi Związku Radzieckiego. 
mbdz~ży radzieckie, powstała po zwycię- W OKRESIE BUDOWNICTWA WOJNA Z NAJE.ŻDŻCĄ HITLEROWSKIM 
S'twie Rewolucji Pażdziermkowej i odegrała SOCJALISTYCZNEGO Wielką rolę odegrał Komsomoł w ostatniej 
poważ,ną rolę w rozwoju państwa radzie<:- W okresie budownictwa socjalistycznego, ~ojnie naro<lów Związku Radzieokieg-0 prze 

li kiego. na wszsytkich frontach walki i pracy, 'Kom- ciw najazd-Owi hitlerowskiemu. 

Za swa działalność rewolucyjną skaza­
na była przez rząd sanacyjny na długo­
letnie wiezienie. W latach okupacji była 
więźniem hitler-0wskich obozów koncen­
tracyjnych. 

. Już w czasie wojny dom<Jwej i interwencji somoł zajmuje poważne miejsce. 
I państw imperialistycznych, kiedy młoda Re- Duży jest wkład K-0msomołu w wykonaniu Za zasługi na polu walki i w ruchu par-

! 
P:1hlik:;i Radzieck.a ;iarażona ?yła na nie?e.z- pl:anów 5-lślnich, budowę gigantiycznych t~zanckiłm, 7 tysięcy młodych patriotów 
p1eczenstwo, dziesiątki tysięcy młodziezy fabryk i kombinatów, w przeprowadzenie 0 ~zyma 0 tytuł „Bohaterów Związku Ra­
pod kierownictwem Komsom'Jłu stanęły w kolektywizacji itd. dzieck:ego, 60 młodych żołnierzy zdobył-0 ty-

Po wyzwoleniu Pakulska stanęła do 
ofiarnej pracy w szeregach Polskiej Par­
tii Robotniczej. Paulina Pakulska była 
członkiem Z.G, Związku Walki Mł.'Jdych, 
pełniąc funkcję kierownika wydziału ro­
botniczego, a następnie kierownikla wy 
działu personalnego Z.G. ZWM. W Związ · 
ku Młodzieży P<Jlskiej była przewodnkzą­
cą centralnego sądu koleżeńskiego ZMP. 

, i obronie ojczyzny. Za swe zasługi K-0msomoł Z &zeregów Koms0mołit wyszedł m. tn. tuł ten dwukrotnie. Na Liczbę 67 kobiet 

l odznaczony został jednym z najwyższych inicjator wielkiego ruchu współz,awodnic- „Bohaterek Związku Radzieckiego" - 64 

Wojewódzka Szkol a ZMP 

Za zasługi w budownictwie P-0lski Lu­
dowej Paulina. Pakulska o<lznaczona była 
Zbtym Krzyżem Zasługi. 

W zmarłej polski ruch młodzieżowy tra 
Ci zahartowaną w walce o socjalizm dzia­
łaczkę, która całe swoje życie oddala 
sprawie klasy robotniczej i mas ludowych 
w Polsce. 
Młodzież polska traci w zmarłej odda­

neg-0 wychowawcę i przyjaciela. 

UrzeczY'Vistnilo się prag 
Skuteczna pomoc koleżeńskiej dłoni 

Janka 
Janek j~st już od dwóch lat członkiem na- swoich kolegów tak, jak gdyby im czegoś za· szywego wstydu, dając przykład innym, zapi­

szej organizacji, Każdy z nas, zdawałoby się, zdrościl. A przecież nie miał odwagi podzielić sal się pierwszy, bo dopiero teraz zrozumiał, 
zna go na wylot. lleż Io razy opowiadał nam się troską, która wciąż go dręczyła, nie dawa- że arak umiejętności czytania i pisania nie 
o sobie. Jako 13-letni cl11opiec z zapadłej wsi ła mu spokoju na zebraniach i w świetlicach, było jego winą, że winne były temu stosunki 
w kielecczyżnie poszedł w 1942 roku do party- zatruwałą mu po prostu młode życie, przedwrześniowe, kiedy zmuszony był paść 
zaniki, Rodzinną wioskę spalili później Niem- Tak było z Jankiem do dn.ia w.czorajszego, krowy i harować od świtu do nocy u dzie 
cy. Malo kt-0 uszedł z życiem. Janek pozostał kiedy to na zebraniu Koła została szeroko o- dzica, że winna była temu okrutna, 6-letnia 
s.am. Samotneg-0 chl-Opca przygarnęli dalecy mówiona akcja początkowego nauczania, Pod· okupacja. 
krewni w Łodzi. Poszedł do pracy, aby nie czas gdy jeden z kolegów mówił o pokrzyw· Janek szybko nauczy się czytać J pisać, bo 
być dla nilrngo ciężarem i dziś pracuje w fa- dzonej młodzieży, której warunki przedwojen- silna jest jego wola, silne pragnienie. Później 
bryce. ne, a później lata okupacji nie dały możliwa- śmiało przyjmie funkcję w K-0le. Przyjmie od-

Janek nie opuszcza nigdy zebrań Koła. Na ści uczyć się - oczy Janka nabrały blasku. powiedzialną pracę, bo wie, że wszelkie trud­
zebraniach jest uważny, koleże11ski, przejawia Coś w sobie ważył, rodziło się w nim glębo- nośc1 pokonuje tylko wiedza. 
chęć do każdej pracy. Ale cóż - nie przyj- kie i widać bardzo ważne dla jego życia po- Koledzy! Spójrzcie wokół siebie, czy w Ko-
muje żadnej funkcji, nie chce podjąć się żad- stanowienie. l - zdecydował się. łach waszych i warsztatach pracy nie ma wię-
nej samodzielnej pracy. Niejednokrotnie pro- Wraz z trzema kolegami Janek zapisał się cej takich koliogów, którym trzeba podać ko-
szony o to tracił nagle humor i spogląd~ na do Zespołu początkowego nauczania. Bez· fal- Jeżeńskq dłoń? A. J. 

dziewczęta wyiszły z szeregów Kmns-0rnołu. 
Z szeregów Komsomołu wszli dwaj trzy­

krotni „Bohaterowie Związku Radzieckieg-0" 
l?tnicy Iwan Kożedubow i Aleksander 

Polr,ryszkin, którzy zestrzelili dziesiątki nie­
mieckich samolotów. 

Na całym świecie znane są nazwiska Po­
ległych młodych patriotów -ZoJi Kosmode­
miańskiej, Aleksandra Matros-0wa., Lizy 
Chajkinej i linnych. 

Za zasługi położone w okresie walk z fa­
szysfowskimi Niemcami, Rada NajwYŻSZa 
ZSRR prz:yznała Komsomołowi najwyższe 
odznaczenie - „Order Lenina" 

PRACA NAD ODBUDOWĄ 
P-0 zwycięstwie nad Niemcami Komsomoł 

mobilizuje mł-0dzież radziecką i staje na jej 
czele w l)dbudowie, nauce i umacnianiu po­
tęgi Związku Radzieckiego, Już po zakoń­
czeniu działań wojennych za zasługi na polu 
odbudowy 12 komsom0lców otrzymało ty­
tuł „Bohatera Pracy Socjalistycznej", Dzie­
siątki tysięcy komsomolców studiuje na 
wyhzych uczeln'ach, setki zajmuje wybitne 
p<Jzycje w rozwijającej się nauce. i kulturze 
radzieckiej_ 
Komsomoł jest aktywnym członkiem Swla 

towej Federacji Młodzieży Demokratycznej, 
gc!zie rozwija ożywi.'Jną działalność, zmierza­
jącą do zjednoczenia sił po~tP,powej mło­
dzieży świata w walce o pokój. 

ZMP PRZYGOTOWUJE SIĘ 
DO OBCHODOW 

W l'.lkres'ie poprzedzającym ,,Dz.ień. Kom­
somołu" wszystkie organhecje terenowe 
Związku Mlodz'eży Polskiej przeprowadzą 
akcję mająca na celu zapoznanie młodzieży 
p'Jlskiej z 30-letnim okresem walki i pracy 
Komsomołu oraz z jego dorobkiem. 

K • t t U h • • K • • k • t • d We wszystkich kołach fabrycznych, gmin Oml e POWSZ8C n1en1a SląZ I przys QPUJO O pracy ~:i!~ia~z~1~~~t~~~b~~c:~~t:a~~e~f:,e~: 
Rozum:emy doskonale, czym jest książka w j starczenia masom społeczeństwa taniej i do-1 dziwa dobra i tania książka dotrze do każ- których wygłoszone zostcin'ł pogadanki i re­

źyciu człowieka. Znane jest powiedzenie, że 1 brej książki. Jeden jej tom, liczący 250 stron, dcgo pragnącego jej i stanie się potężną feraty o Kmosom0le. Równocześnie koła 
z trzech najkrótszych dróg, które wiodą czło- n'.e będzie kosztował ponad 100 zł. Będzie dźwignią up-0wszechnienła kultury. terenowe ZlVlP nawiążą bezpośredni kontakt 

z Komsomołem w Związku Radz,ieckim ·0raz 
wieka do kultury tj. szkoły, podróże i książki, go można nabyć drogą abonamentu lndywi- W całej tej wielkiej akcji prowadzonej korespondencję, w celu obustronnej wymia-
łen ostatni czynnik jest najpopularniejszy, dualnego oraz za pośrednictwem Rad Naro- przez Komitet Upowszechnienia Książki mu- ny doś·Niadczeń. 

najtańszy i najłatwiej dostępny. Nic więc dowych, organizacji politycznych, młodzieżo- szą wziąć szczególnie żywy udział ZMP-owcy. W· okresie tym, specjalne audycje radi')­
dziwnego, że społeczeństwo, mające ambicje wych, społecznych, czy oświatowych. Akcja prowadzona przez Komitet Upowszech- we oraz objazdowa wystawa 7 --··'~-~'~M eks 
wstępowania na wyższy poziom kulturalny, W obecnej chwili jest w druku 12 pozycji nienia Książki nie może trafić w próżnię. ponaty, wykresy, zdjec'a ; t<1bli~p inf-Orma­
na ten środek szczególną zwraca uwagę. Wie- (22 tomy) a od 1-go października będą one Stosunkowo dużej podaży książek musi od- cyjne zapoznają młodzież i społeczeństw„ 
my, że w państwach stojących wysoko kul- rozprowadzane po kraju i zasilą istniejące powiadać większy Jeszcze popyt. Hasłem na- polskie z pracą j dorobkiem Komsomołu. 
turalnie książka jest dobrem, dostępnym dla biblioteki, a wśród nich i nasze ZMP-owe. szym winno być: Każdy komplet książek wy- W akcji i uroczyst')ściach związanych 'I: 

d k t 1 · d k k · 'k kl obchodem „Dnia Komsomołu" weźmie rów-każdego, że rozchodzi się ona o rą czy em- Nowa. masowo ru owana s1ąz a w na a- dany przez KUK znaleźć się musi w naszej nież udział Zwrj.ązek Harcerstwa Polskiego 

ków w milionowych nakładach. W Polsce dzie 50.000 każda, oprócz tego, że Jest tania, bib._t_io_t_e_c_e_m_1_-0_c1z_ie_ż_o_,~_·e_j ... ! ____ 1 __ > _0,,_.ra~c~z~-o-r_a_z_:j.:.u.;.,:n_a~c.:..y_:h:_u.fców ,,Służba Pols.c_ ... e',,,'·---
wrześniowej sytuacja na tym odcinku przed- jest również dobra. Na początek poszły wspa ··----·--
stawiała się wprost tragicznie. Tak zwa- niale dzieła literatury klasycznej. w przy- Brawo kole. k" 
ny „polski nakład" wynosu przed wojną jedy szłości przew:duje się również zróżnicowanie , zon I ze Zduńskiej Woli! 
nie tysiąc egzemplarzy. Obecnie wiele się wydawnictw, uwzględniając wieś, mfa.sto i 
zmieniło. Jakkolwiek w pierwszych latach młodzież, a nawet wydawane będą masowo 
powojennych nie mogliśmy pozwolić sobie na wydawn!ctwa naukowe i popularno-naukowe. 
szerszą akcję w tej dziedzinie, gdyż były in- Na „pierwszy ogień" idą następujące po­
ne bardziej .palące potrzeby to obecnie jeste- zycje: 
śmy już na dobrej drodze. Obecnie możemy H. Sienkiewicz - Krzyżacy 4 tomy; W Pu­
myśleć o naszych potrzebach duchowych. styni i Puszczy 2 tomy; T. T. Jeż - Narze­
Ruszyliśmy już z martwego punktu. Po s:!yn- czona Harambaszy l tom; J. I. Kraszewski -
nej wr0rławskiei wypowiedzi Prezydenta Stara Ba~ń 2 tomy, Starosta Warszawski 3 
Rzeczvpospolitej na temat upowszechnienia tomy; A. Bek - Szosa Wołokołamska 1 tom; 
kultury i po obradach Rady Państwa, zagad- A. Gorkij - Matka 2 tomy; St. Sempołow­
nfeniem tym zajeła się Rada Ministrów, po- ~ka - Na ratunek 1 tom: E. Oru~szkowa -
wołująr do życia Komitet Ministrów do spraw Dziurdziowie 1 tom; W. Hugo - Nędznicy 2 
kultury a ten z kolei uruchomił między in- tomy; I. Wiktor - Orka na ugorze 2 tomy; 
nymi agendami· Komitet Upowszechnienia W. Orkan - W roztokach 2 tomy. 
Książki pod przewodnictwem Ministra Oświa Książki te można już dziś zamawiać w Pań­
ty i przy współudziale wybitnych znawców ~twowych Zakładach Wydawnictw Szkolnych 
zagadn'.enia. w Wars?.aw'.e, Pl. Dąbrnwskiego 8. 

Komitet ten przystąpił już do pracy, a jed- sądzimy. żi> akcia ta, która oochtonie w nai 
nym z jego najważniejszych zadań to opra- bl iższym czasie ok 30 milionów r.łotycb wy­
cowanie ogólnopaństwowego planu wydawni- prze wreszcie ze wsi i z miast cały szerf'P, 
ezego i podjęcie konkretnej akcji w celu do- ogłupiających druków i piśmideł, oraz że praw 

Młodzieżowy wysCllg pracy prowadzony 
przez liczne szeregi ZMP-owców znajduje 
swój pełny wyraz nie tylko w wielkich 
'Jsiągnięciach w centrum naszego przemysłu 
włókienniczego tj w ł,odzi, ale również i na 
prowincji. I tam w ramach tego wyścigu 
dzieją się rzeczy, o których warto pisać 
i mówić, mówić głośno nawet. 

Zajrzyjmy w Zduńskiej Woli do Państwo­
wych Zakładów Przemysłu Dziewiarskiego, 
przy których znajduje się koło ZMP liczące 
93 członków. Nie tylko imponująca Liczba 
zrzeszonych ma tu swoją wym<Jwę. Koło to 
zrobiło już bard,zo wiele. Posiada własną 
świetlicę, w której prowadzi bardzo inten­
sywną pracę, P0siada własny chór mieszany 
i sekcje dramatyczną Członkami honorowy­
mi kota &ą: Dyrektor Zakładów i znaczna 
część personelu administracyjnego. Koło l'.ld· 
działywuje na caloks7talt życia i stosunków 
11nn•1if!cvch na tc>renie zakładów 

Trzeba powiedzieć jedńak o· najważniej. 
-;zvm. l\lh'lnowicif' o dzielnych k·J!eżankach 
z kola, które w młodzie7.owym wyśc'ku pra­
cy zapisały się niezwykle chlubnie. w sierp-

niu br. kol. Zofia Schmiede wykonała 246.ł 
proc. normy. Nie wiele ustępują jej i inne 
k'Jleżanki ZMP-ówki. Kol, KrystYna Purzyń 
ska. wykonała 235,8 proc normy, kol. Krysty 
na Czarnecka 213,9 proe. Zachęcone przy­
kładem koleżanek z ZMP, do współzawod­
nictwa przystąpiły również niezorganiz'Jwa­
ne koleżanki, Z nkh kol, Kazimiera Piątek 
ma 244,5 proc. normy, a kol, Maryla Nowic­
ka 221 proc. W krótkim czasie koleżanki te 
mają zami~r wstąpić. ~o k".ll~ZMP. tak, że 
cała pr•aCuJąca młodz1ez w zakładach powin 
na niebawem znaleźć się w szeregach na­
szej organizacji młodzieżowej. 

Starsze koleżanki. przodownice pracy chęt 
nie udzielają młodszym wskazówek i przy­
}acielskich rad. Uczą jak prac<Jwać można 
i szybciej i lepiej - z korzyścią dla siebie 
i dla ogół.u. Uczą jak można po pracy przy­
jemnie razem bawić i uczyć się w świetlicy 
młodzieżowej i korzystać z tych wszystkich 
dobrndziejstw, które daje nam organizacja, 
wspólne koleżeńskie życie w ochoczej do 
pracy, nauk! i za~awy ZMP-owej gromadzie. 
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Kronika Tomaszowa IT masz r w 

KOMU WINSZUJEMY 

Sobota, dnia 25 września 1948 r. 
Dziś: Ładysława 

:WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Straż Pożarna - 51" 
Milicja Obywatelska 
Dworzec Kolejowy - ~ 

Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

KINA 
Kino „Przedwiośnie" wyświetla film 

amerykański pt. „Zielona dolina". 

ADRE.3 REDAKCJI R. S. W. „Prasa•', Plac 
Kościuszki 1 - 3, tel. 2!0, godziny przyjęf 

oC:. 10 - 12. 

Wspólza 
Podpisana na początku lipca między 

przedstawicielami elektrowni w Tomaszo­
wie i Piotrkowie umowa o współzawodnic­
twie pracy, niewątpliwie przyczynia się do 
usprawnienia pracy obu elektrowni. Tego 
rodzaju kryteria przy obliczaniu punktów 
dodatnich dla inkasentów jak: dotrzyma· 
nie terminowego wykonania inkasa, bez-

z 
DZIECI OTRZYMAJĄ MLEKO 

W PROSZKU 

-
Stacja Opieki nad Matką, i Dziec­

kiem w Tomaszowie prowadzona przez 
Wyd.ział Opieki Społecznej Zarządu 
Miejskiego, przystąp1ła do wydawa­
nia dzieciom z fundus~ Międzynaro­
dowego Komitetu Pomocy Dzieciom, 
szeregu artykułów żywnościowych, 
jak :smalec oraz mleko w proszku. 

.Artykuły żywnościowe i paczki będą 
wydawane do końca bieżącego miesią­
ca. 

PREZES KOLA PCK MA 11 LAT 

naszych elek rownii 
błędne wystawianie rachunków płatniczych, 
ilość wykrytych nieprawidłowości u odbior­
ców prądu, ilość wykrytych kradzieży 
prądu, niewątpliwie zmuszają inkasenta do 
bardzie.i uważnej i skrupulatnej pracy. 
Byliśmy w elektrowni tomaszowskiej po 

I-szym etapie współzawodnictwa, w któ· 
rym elektrownia piotrkowska wygrała. In-

kasenci piotrkowscy zwyciężyli wówczas 
przy różnicy 45 punktów, Biuro Sprzedaży 
Prądu w Piotrkowie wygrało przy różnicy 
190 punktów. Najlepiej stosunkowo wy­
padii tomaszowscy pracownicy sieci, którzy 
ulegli swym kolegom z Piotrkowa przy 
5-ciu punktach różnicy. Nie widzieliśmy 
jednak podczas naszej wizyty jakichkol­
wiek oznak niechęci czy przygnębienia. 

„Wygrali w I-szym etapie, przegraJą ~ 
II-gim - śmieli się do nas monterzy". 
- „Gwarantujemy, że w II-gim etapie, na­

Szkolncgo w szkole powszechnej w San pewno wygramy i to z dużą różnicą punk­
grodzie - Lasota Leonard miał 11 lat. tów" - zapewniali nas pracownicy biur. 
Dwie dziewczynki: Demcówna Krysty- Ten nastrój zupełnej pewności siebie, 
na - skarbniczka oraz Goździkówna· nastrój uzyskania za wszelką cenę sukci:su 
Stanisława _ sekretarka, były odefl. w następnym etapie współzawodnictwa pra- · 
młodsze. Cała trójka tworzyła nowo wy cy udzieli~ ~ię _całej załodze ele~trowni to-

. maszowskieJ. \'Vszyscy pracowali ze ~dwo· 

k li cy 

brany szkolny ~arząd koła Polskiego .ioną energią, dyscyplina pracy wzrosła po­
Czerwonego Krzyza. nad wszelkie oczekiwanie. Wszystko to nie 

Od inż. Miłoradowicza dowiaduje- i mogło nie przynieść sukcesu, zwycięst\;;;o 
my się, że oddział tomaswwski P. C. K. musiało pr:r.ypaść w udziale ludziom, któ­
dąży do tego by koło w Sangrodzu - rzy wygrać postanowili, których jedyną 
podobnie jak koło w Ciosnach, zajęło myśl~ _P~dczas długich dni pracy było -
się szczególnie sprawą hodowli ziół lecz zwycięz~c. . • . 
niczych. Oddział w Tomaszowie jest Istotn~e II-gi etap ~sp.ołza~odmctw~ 
gotów kupować wszelkie gatunki ziół pracy między el~ktrow~ian~ P10trkowa l 

. . , . . Tomaszowa zakonczył się pięknym sukcc-
l~czn~czyc~ W dowolnych ilos?ia~h. ~~ sem elektrowni tomaszowskiej

1 
która wy­

Zastaliśmy ich w tomaszowskim od- CJalnie duze zapotrzebowarue istmeJe grała ten etap ogólnie z roznicą aż 4'f0 

dziale Polskiego Czerwonego Krzyża na szałwię i sporysz. Za 1 kg. spory- punktów. 
przy ul. Armii Czerwonej 16. Siedzieli szu otrzymuje się w P. C. K. 1000 zł. Na podstawie materiału sprawozdawcze­
oni za stołem, uważnie przysłuchując Dzieci z koła szkolnego PCK w San- go prz~z~ano inkase~tom elek~rowni t~ma­
się wskazówkom udzielanym im przez grodzu - Lasota Leonard miał 11 lat, szO\~skieJ 82~ punktow dodat;iich, w Piot~-
prezesa oddziału PCK w Tomaswwie, 11a czele poważnie przytakują słowom kowi.e ~atomiast l03~ punkt~w. Prac~wm­

. . . . . . . cy sieci w Tomaszowie łączme zdobyli 380 
- inż. Miłoradowicza. mz. 1fiłoradowicza 1 zapewruaJą, że punktów dodatnich ich koledzy z Piotrko-

N ajstarsze z dzieci - prezes Koła zabiorą się raźnq. do pracy. wa 360. ' 
wna2M&*Hft •·••tt ss >+ m;;s•wrvw::ao „ a '* W ten sposób mimo porażki w I-szym. 

A k C. • a u p o w s z c h n 15 k . etapie, elektrownia tomaszowska zdobyła m U Z w II-gim etapie tak dużą przewagę punkto-
wą, że po 2-ch etapach prowadzi zdecy­
wanie z różnicą 230 punktów. 

Instytucją regulującą sprawy ruchu kon-
1 

w lipcu rb. s ekipy koncertowały w Do-, Poza tym, na podstawie umowy zawartel Po II-im etapie Komisja Kwalifikacyjna 
certowego na terenie Polski jest Centr. Biuro~ mach Wczasowych w Zakopanem oraz na te- z w Tomaszowie w składzie ob. Borkiewicza 
Koncertowe pod dyrekcją G. Gadeysk!ego. . . . Nacz.. Dyr. Uzdrowisk Polskich, CBK zor- Wacława, Sztajnerta Stefana, Morawskie-
CBK, pracuje w porozumieniu z Mln. Kultu- renie Dolnego Sląska. W sierpniu zorgan1zo- ganizowało 8 letnich ekip artystycznych, go Jerzego, Wołczyka Władysława i Jakub 
ry i Sztuki oraz zarz. Gł. zw. zawodowe- wano 5 ekip. Występowały one w Krynicy, które w lipcu i sierpniu br. dały szereg kon- czyka Konstantego wytypowała następują~ 
go Muzyków, którego jest agendą, kieruje ak- na Pomorzu Zachodnim, w Domach Wypoczyn certów w uzdrowiskach polskich. cych pracowników elektrowni w Tomaszo-
cJą upowszechniania muzy kl w Polsce, Wszel kowych na Podkarpaciu, w Ustce, Jastrz<>bieJ· Ek. wie na przodowników pracy: w Biurze -. 1py t.e dały szereg koncertów w nastę- s d · p d b w ł k Wł d ł 
kie dochody z imprez koncertowych CBK prze prze azy rą u: o . o czy a a ys a-

Górze l w Międzywodziu. puJ·ą h · · ś · h Kr · s · kazywane są całkowicie na akcję upowsz.ech- cyc mieJscowo ciac : yntca, zczaw- wa, w Biurze Technicznym Sieci: ob. Kraw„ 
nianla muzyki. Występy ekip spotkały się z b. życzliwym nica, Ciechocinek, Polczyn-Zdrój, uzdrowiskr czyka Mariana. Poza tym wyróżniono na-

Akcja ta, koncentrująca się na terenie cen- przyjęciem wczasowiczów. Niezwykle ser- dolnośląskie - Kudowa, Duszniki, Polanica, stępujących pracowników: inkasenta Wło­
trali warszawskiej w Wydz. Społeczno-Upa- decznie ustosunkowali się do artystów pol- Solice, Szklarska Poręba, Wieniec-Zdrój, Cie- darczyka Aleksandra i Wołczyka Jana, 
wszechnieniowym, korzysta ze specjalnej sub pracowników Biura Sprzedaży Prądu: ob. 
wencji Min. Kultury 1 Sztuki. skich przebywający na wypoczynku w Polsce, plice, Karpacz oraz uzdrowiska Pomorza Za- Morawską Leokadię i Frankiewicza Gabrie-

CBK organizuje przez swoje 12 okręgów goście z Czechosłowacji, zapraszając ich do chodniego: Międzyzdroje, Ustronie, Dziwnów, la oraz monterów ob. Knapa Antoniego i 

koncerty upowszechniające muzykę w salach miejsc wypoczynkowych w Czechosłowacji. Niechoże, Kołobrzeg. 1 t ~ . Onisko Jerzego. 

koncertowych, świetlicach, halach fabrycz.. --------------------------------- -----------------­
nych l szkołach. Koncerty te są przeważnfe 
bezpłatne lub też cepy biletów są b. niskie. 

Ostatnio Wydz. Społ. Upow. CBK zorga­
KCZZ, z funduszów upowszechnieniowych 
Min. Kultury i Sztuki 8 wczasowych ekip kon 
certowych. 

Wle~ci z kraju 
WARMIA I MAZURY NA ODBUDOWĘ 

STOLICY 
W czasie od 1 do 20 bm. na terenie woj. 

olsztyńskiego zebrano na Fundusz Odbudo­
wy Stolicy 2.160.384 zł. co świadczy o 
usprawnieniu działalności terenowych ko· 
mitetów odbudowy stolicy. 

PRZYMROZKI W SZCZECINIE. 
Na skutek gwałtownego wichru tempera­

tura w Szczecinie znacznie się ochłodziła. 
Dnia 22 bm. nad ranem po ra,z pierwszy 

Kronika Komunikat m - I i c: y i n. a 
PRÓBOWAŁ SJł,Y z MILICJANTEM' Łąkowa 9, Kwapisza Tadeusza, Barto· KW PPR w Łodzi Wydział Propa~ 

gandy zawiadamia, że w dniu 27. 9„ 
Gawarzyński Stanisław, ul. Roli Zy- sza Głowackiego 43, Luteckiego Wła- 1948 r. 0 godz. 10-ej odbędzie się w 

mi'erskiego nr 5, wszczął w stanie nie· 1 dysława, Al. Wojska Polskiego 2. świetlicy KW PPR w Łodzi, przy ul. 
trzeźwym gorszącą awanturę, użył obel Piotrkowskiej nr 55 odprawa opieku· 
żywych słów w stosunku do milicjanta OKRADŁA CHLEBODAWCZYNIĘ nów partyjnych kursów koresponden· 
:i próbował użyć wobec niego siły. Ga- Zatrudniona w charakterze służącej cyjnych. Stawiennictwo towarzyszy 
warzyński został jednak obezwładnia- u ob. Strycharczyk Anny, Tomaszów, obowiązkowe. · 
ny i osadzony w areszcie. Zagorzelicka nr 11, Sołtys Danuta, KW PPR 

skradła z mieszkania swej chlebodaw- Wydział Propagandy 
REJESTRACJA PIJAKÓW TRWA czyni 2 tys. zł. i ulotniła się. Za zło- ---·------------

NADAL dziejką wszczęto pościg. .- ( 

Al . Za opilstwo i awanturowanie się osa­
dzonó w areszcie następujących obywa 
tel:i. miasta: Mycka llenryka, Niebo- W Tomaszow5.e został schwytany na o : 

OKRADŁ MIESZKANIE 
sandrów 

· --udowę stolicy 
rzewska 18, Roznowskiego Bolesława, Włodarczyk Tadeusz, który poszukiwa· ' Zbiórka na odbudowę Warszawy 
Piaskowa 63, Biuka Konstantego, ul. ny jest przez Prokuraturę Łódzką za przechodzi w Aleksandrowie pod zna­
Handlowa 13, Rybińskiego Władysława kradzież mieszkaniową w Lodzi. kiem niezwykle serdecznego ustosun-

------------------------------------------~--------- kowania się miejscowej ludności do 

Rozwój spółdzielni pomoc • czych tejc~k~~dziel• urządzane są n• tere-

ukazał się szron. 

nie miasta zbiórki ul'i.czne. Samorząd 

w województwie 16dzki m ze swej strony rozprowadza nalepki 
na odbudowę stolicy wśród zgłaszają­
cych się interesantów. Rzemieślnicy woj. łódzkiego szybko 

zrozumieli istotę ruchu spółdzielczego, 
czego dowodem są licznie powstałe na 
tym terenie spółdzelnie pomocnicze. 
Statuty spółdzielń pomocniczych prze 

. widują: organizowanie wspólnych skła 
dów, zbyt gotowych wytworów rze­
mieślniczych po przez sklepy i maga· 
zyny sprzedaży, tworzenie wspólnych 
pomocniczych zakładów i użytkowanie 
maszyn, przyjmowanie zbiorowych za 
mówień, udział w przetargach i dosta­
wach, udzielanie członkom kredytu to­
warowego na przejęte przez spółdziel­
n1e roboty. 

Obecnie najruchliwszą jest spółdziel Następną c0 do wielkości spółdziel· 
·ni,a „Włóki:i-o'' - liczy ona 1~55 c~łor;- ni jest ,,Zespół Rymarzy'' liczy ona 
k~V:· kapitał własny wynosi 12 1 poł 103 członków, kapitał własny - 1 mil. 
m1llona zł., obroty w 1941 r. - 293

1 

1 k d t BGS 2 .1 ł b , 
mil. zł. . z „ re y w - mi . z., o rot 

Spółdzielnia „Włókno" pierwsza w 1947 r. - 46.500 zł .• 
wprowadziła zbyt gotowycn wytworów Pozostałe, znajdujące się na terenie 

różnych powiatów spółdzielnie są insty 
wyprodukowanych przez swych człon· tucjami mniejszymi. Z pośród nich o-
ków. brotami i akty\fvnośctą wyróżniają się: 
Drugą co do ilości obrotów jest obec spółdzielnia pomocnicza w Skiernie· 

r.ie spółdz'ielnia „Skóra", która liczy wicach i spółdzielnia „Przyszłość" w 
502 członków, o kapitale 4.360 tys. zł. Tomaszowie Mazowieckim. Obecnie pla 
Wykazuje ona obrót 116.500 tys. zł. nuje się stworzenie spółdzielni pomoc­
przy kredycie bankowym 21 mil. zł. niczej w Zduńskiej Woli. 

Miejscowy rad:iowęzeł urządza co­
dziennie koncerty życzeń, które cie­
szą się wielkim powodzeniem. Całko­
wity dochód z tych koncertów prze· 
znaczony . jest na odbudowę stolicy. 

Zebrana dotąd suma na ten cel prze 
kracza 14 tysięcy zł. 

• 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. 'ltelefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31 
Dział ol<'łoszeń: Piotrkowska 5~, tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „P. ra.sa". Administracja pie p_rzyj:r:q_uje _pdnow iedzialności za. terntino~- dr.uk pgłoszeń.. •_ 
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TEATIR.'V 
Państwowy Teatr 'Wo.isl,:i Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza. 27 

Nr 263 

. Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio­
tnsarstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DyNpAŁA", ~olieF'a. Przekład Boy'a-2e­
le~skieg<>. Rezysena Danuty Pietraszkie-

M:. u .:~~~~~150_38 Czekamy na reorganizację naszego ·sportu 
Codziennie 0 godz. 19.15 „Lisie Gniaz- Trwałym jeoro fundamentem mog~ być tylko Związki Zawodow.e 

do" z udziałem Ireny GRYWffiSKIEJ i Ka- et °""' 
rola ADWENTOWICZA. Dwuletnia praca nad rozwojem kultui&y fi- , wrog;ego duchowi nowoodradzającego się na· 1 lub mało żywotne łączyć z klubami aktyw· 

T~ATR „SYRENA" Traugutta l zycz.nej. w.śród członków Związku Zawodowe· ·.;zego sportu, opartego na ścisłych podsta- niejszymi mającymi bazę w więk~zych zakła· 
go W.łokn'.a.rzy przymosła Związkowi już tyle wach de.mokra.ej.i ludowej, jak również na wy· dach pracy, tworząc w ten isposob dla niob 

Dziś O godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze materiału 1 pr·akty.cznych wskazań, że w chwi· eliminowaniu z szeregów czynnych zawodni· silniejsze podstawy finall6owe. Przy zilla.d~dl 
skrojony frak". lJ ?be<:nej Włókniarze postanowili wykorzy· ków elementu niezdyscyplinowanego i chuli· pracy zorgaruizować irównież lk:ola sportowe., 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA sta~. je przystępując do generalnej reorgani• gańskiego. Da1ej na skoncentrowaniu wszyst- dając im za z.a.danie U11I1asa:vianie wychowania 

zacji .swego sportu. Ponieważ sprawa reorga- kich wysiłków w celu podniesienia dyscypliny fizycznego i sportu z tym, ze OLłonkowie tych 
ul. Daszyńskiego 34 n1zacji sportu u \Vlókniarzy zainteresuje za· i poziomu ideologicznego wśród członków, u- kół będą zarazem członkami kJ.uhu sportowe• 

Dziś dwa przedstawienia o godzin:e pewne szerszy ogół naszych sportowców i nie dzielaniu wydatnej pomocy tym klubom, któ· go, w zasięgu którego znajdować sią będzie 
16-tej i 19.15 sztuki C. de Peyret-Chapuis poz~sta.nie bez wpływu na całokształt nasze- re wykażą się wszechstronną działalnością, na dany zakład, dalej dążyć, aby we w~zyst_kich 
„NIEBOSZCZYK PAN PIC" w reżyserii 1 go zy~ia sportowego - nie możemy przejść z większemu i z~poleniu kadr związkowych większych ośrodkach przemysłu włók~enm<:ze· 
J~l!sza Warneckiego. Udział biorą: Hanna '' nad n! ą do porządku dziennego. działaczy sportowych i na wciągnięciu do go powstały silne kluby .reprezentacyjne, któ· 
Brehcka, Krystyna Ciechomska, lhlita Na czym będzie palegała ta reorganizacja czynnego życia sportowego jak najlkzniej· re by specjalną już opieką. otaczały zawodni· 
Głuszkówna, Czesław Guzek, Irena Horer.ka sportu u Włókniarzy? szych kadr członków Związku. ków wyczynowych, a . opiek~ instruktorsko· 
Wanda Jalmbińska, Janusz Jaroń i Michał Prze?e wszystk.im na wyeliminowaniu z ich Aby zrealizować te postulaty, Włókniarze wychov:rawczą .wszystkich dz1ałaczy 6:porto· 
Melina. Dekoracje Stanisł~wa Cprrin' -· '-~o. szeregow wszelkiego elementu szkodliwego i m:ędzv innymi postanowili: kluby nieżywotne wych, 1 wr~zc1e, aby pne~ odpow1ecJ;rue d~-

Kasa czynna od 12-ej. Tel 123-02. · · tacie krzewie wychowame f.tzyczne tam, gdzie 

T t K d"' ..,,1 p,,. .-~- --~~z~- .,,... e:R _ .-a ..... „..,.•. ~ - n„„ z· ••z/f;u do tej pory jeszcze nie zdobyły sobie takiej 
ea r orne li "uzyczne.i „LUTNIA" -c;;;- „„,,, "'- .,:;;:a•• .__.::iii> _"""„ „-... „ „,,. l!ł popularności, jak gdzieindziej. 

Piotrkowska 243 Wszędzie, gdzie znajdują się duże ośrodki 
Dziś i dni następnych o godzinie 1915 Dwa-i łodzianie przemysłu włókienniczego powstały już, jak 

„C'notliwa Z.uzanna", operetka w 3-ch ~- , wiemy, Wł. Zw. K. S.„Włókniarz". Kluby ta· 
tach J. Gilberta. kandydatami do reprezentacJ"i Polski kie powstały już u nas w Łodzi i w po·b!isk.icb 

Bilety wcześniej do nabycia ul. Piotrkow nam miastach, jak np.: Zgierzu i ;innych. Ma• 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. WARSZAWA (Obsł. wł.) Polski ZW'iązek Kandydatami do reprezentacji są: Smo- jąc wydatną pomoc i opiekę swego Związku 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. Motocyklowy wyznaczył 11 zawodników, z czyk (LKM Leszno), Siekalski (Motoklub - Zawqdowego, Włókniarze w krótkim niewąt· 
11-ej. · których ustalony będzie 8-osobowy skład Rawicz), Draga (Pogoń - Kat0wice), Wroc- pliwie . czasie wysuną się na czoło naszych 
T reprezentacji Polski na pierw3Ey międzypań ławskl (Pogoń Katowice), Wąsikowski (PKM klubów i zajmą czołowe 6tanowisko w naszym 
.eatr „OSA" (sala zimowa) Zachodnia 13 stwowy mecz m0tocyklowy na żużlu z Cze- życiu sportowym, eliminując wreszcie z niego 

tel. 140-09 chosłowacją. Ostateczny skład ustalony · bę- Warszawa), ' Kołeczek (Tramwajarz Łódź), wszystko, co jest nam obce i wrogie. · 
Codziennie o godz. 19.30, w niedzielę dzie w ciągu najbliższych dni po trenin- !(,!'lakowiak (DKS Łódź), Olejniczak (LKM Mamy nad.zieję, że za przykładem włóknia· 

O godz. 16 i 19.30 „ROZKOSZNA DZIEW- gach, jakie zawodnicy polscy odbędą jeszcze Leszno), Chlebicz (PKM - Warszawa), Bo- rzy pójdą i inne nasze Związki Zawodowe, ! 
CZYNA". Ostatnie dni. świat pracy otrzy- na nowowybudowanym t0rze żużlowym na nin (Pobnia Bydgoszcz) i Jankowski (Polo- że wkrótce nasz sport o1rzyma naprawdę trwa 
muje 50 proc. zniżki. W przygotowaniu boisku RKS „Skry" w Warszawie. nia Bytom). ły fundament. · 
znakomita komedia muzyczna R. Stolza 
„Daru.i mi jedno spojrzenie" (Pepina) z 
Zofią Jamry w roli głównej. 

Teatr Kukiełek RTPD ul. Nawrot 27, da­
je widowisko „Pinokio" według Collodiego. 
Codziennie przed południem dla dzfa.twy 
szkolnej w miarę zamówień, a w niedzielę 
i święta o godz. 12-ej dla szerszej publicz­
ności. 

HIN/ł 
iA.DRIA - „Tajemnica nocy wi.rrilijnej" 

godz. 18, 20.30 w niedziele 15.30 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Gilda" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
fihr 1::t::C:0t."•n!onv dla młodzieży. 

BAJKA - „Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

film dla młodzieży dozwolony. 
GDYNIA - „Program aktualności kraj. 

i zagran. nr 31" 
godz. l.1, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Zielone lata" 
'70rh:. 15.3fl. 18, ?.O 30 w njrr~z. 13. 

MUZA - „Piotr I-szy" (seria I-sza) 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
filri fl,.,.,.wolo 1"' c:tia !"ll"d:-ie7.y od lat 14 

POLONIA - ,Siostra lokaja" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOśNIE - „Wakacje" 
god'Z. 18, 20 w nledz. 16 
fi!F1 niedozwolony dla młodzieży. 

Ro~r·1':'i"·· ~;:: -- . <)st 0 +~; e+~-" 

godz. 16, 18,15, 20,30, w niedz. 13.30 
film d-;:;-,7 .... ):-:·w rr' . ·:y od lat 14-tu 

RO•"' -- . ·il>--:irzpJ:ek" 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 
fi!D do;;·Nc..1onr dl11 młodzieży 

RET<ORD - „1r~··>Jk GHr""'"k" 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16,30. 
flrn r1 ---·,.,1or>-- cila młodzieży 

STYLOWY - „Tajemnica wywiadu" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 
filn r,iedozwo'.ony dla młodzieży. 

SWIT - .. Krinciuszek" 
godz. 18. 20. w :riedz. 16. 
1.Jm dozwolony dla młodzieży 

TF,jCZA - ,.Uczennica 1-ei A" 
godz. 16, 18, 20. w niedz. 14. 
film dozwolony dla młodz;eży 

TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 
godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz. 13. 
!i!m niedozwolony dla mtodz.leży. 

WISŁA - „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13,30 
film niedozwolońy dla młodzieży. 

WOLNOSC - ,.Gilda" 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 12.30 
film niedozwolony dla młodz.ieży. 

ZACHETA - „Bolero" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film niedozwolony ula młodzieży. 

WYCIECZKA Str. Demokratyczneg0 
z inicjatywy posła K. Mertyna organizuje 

się wycieczkę członków Str. Demokratycz­
nego Łodzi na Wystawę Ziem Odzyska­
nych we Wrocławiu. Wycieczka uda się 
na zwiedzenie Wystawy w dniu 30 wrześ­
nia. Bliższych informacji udzialają sekreta· 
riaty Kom. Wojewód.:kiego, Piotrkowska 78, 
II p. tel. 121-67 (kier Biura ob. Zwbrz­
chowsk'.l i· Kom. J'.,ódź-Północ kier. biura 
ob. Maciaszek, Łódź, ul. Wojska Polski~go 
(d. Brzezińska) 10. W Kom. W0jewódzk:m 
od 9 do 15 ·a w Knm. Łódź Północ w zodz. 
od 16 do 19. 
D . - O'.i0'.ł'21 

Bek Lodzi 
Łodzianin wyrównał swe porachunki z mistrzem Polski Kupczakien>-

Pomimo spóźnionej pory, sezon kolarski w I dzie11 od Kup<;Zaka, chociaż stwierdz.ić tego 
Łodzi nie myśli jeszcze o zimowej przerwie. tak, jak to się 'mówi na sto procent nie mogli: 
Tor helenowski będziemy musieli odw.edzić śmy, gdyż zabrakło do tego trzeciego biegu, 
jeszcze przyn11jm~iej dwukrotnie, we wtorek który rozproszyłby już wszelkie wątpliwości. 
i prawdopodobnie w przyszły piątek. We wto Finał o pierwsze ~ drugie miejsce miał się 
rek Łódzki Okręgowy Związek Kolarski orga· odbyć w dwóch ewentualnie trzech biegach, 
nizuje ciekawy mecz torowy Warszawa - do tego jednak nie doszło, a to z tej przyczy 
Łódż, z którego dochód organizatorzy przezna ny, że w pierwszym biegu w czasie bardzo 
czają na Fundusz Odbudowy Stolicy, a w pią ostrej walki Beka z Kupczakiem, ten ostatnt 
tek: gościć będziemy elitę kolarzy czeskich z przy wyjściu na prostą z ostatniego wirażu 
mistrzem CSR Machkiem Cigla.rem i mistrzem podbił dwukrotnie łodzianina przyciskając go 
szosowym - Vesely'm na czele. Nie jest wy- nawet do bandy, uniemożliwiając mu tym sa­
kluczone, że organizatorom piątkowych zawo mym wyjście przed siebie. Bieg ten wygra! 
dów KS Odzieży uda się również sprowadzit Kupczak wyrzutem maszyny na samej taśmie, 
zawodników węgierskich - byłaby to więc jednak po proteście Beka zwycięstwo przy­
najw1ększa impreza międzynarodowa w tym .znano łodzianinowi. W drugim biegu podobna 
sezonie. historia już 6ię nie powtórzyła. Prowadzenia 

Najszybsi nasi torowcy Kupczak (Kraków} 
i Bek (łódź) stoczyli wczoraj jeszcze jeden 
emocjonujący pojedynek, z którego tym razem 
zwycięsko wyszedł łodzianin jadący na dru· 
gie; pozycji. 

Wczorajsze mistrzostwa Łodzi prawdopodo wylosowoł Bek i prowadził bieg w dość o· 
bnie ze wz.ględu na moc imprez, jakie w tych strym tempie męcząc tym Kupczaka. Na ostat 
dniach miała Łódż, nie ściągnęły do Heleno- nim jednak okrążeniu Bek zwolnił i dopuścił 
wa wielu widzów. Try·buny świe<:iły pustkami nawet do tego, że krakowianin przy zejściu z 
i na miejscach stojących też nie było za cia przedostatniego wirażu zrówna! się z nim na 
sno. Gwoździem programu było oczywiście przecJwległej prostej. Prawdziwa walka roz­
przewidywane spotkanie Bek.a z Kupczakiem, gorzała jednak między nimi dopiero od 200 
który przyjechał z Krakowa po.. czerwoną metrówki. Na ostatnim wirażu pierwszy o ja· ną walkę, z której łodzianin wyszedł zwycię 
koszulkę mistrza Łodzi. Okazało się jednak, kąś długo·ść był Kupczak i zdawało -się, że &ko, bijąc mistrza Polski o całe koło w cza· 
że można wygrać mistrzostwo Polski a prze· już Bek przepadł, tymczasem - doskonały sie 13,9 sek. 
grać mistrzostwo Łodzi. szpurt pozwolił łodzianinowi dojść Kupaaka O tytuł mistrza Łodzi, obok tych „tuzów" 

Wczoraj Bek miał - zdaje się - lepszy d na ostatniej prostej nawiązać z nim ostatecz ubiegało się j~zcze 10 innych kolarzy, a mia· 
•1111111••11•1111111•11••••""'"''"''11"'"''"„ •••• n„.„„ •• „„„„,„.u„.„ •. „ .... „„.„ .... „,„„„„„ •..... „.„„ .. „„.„ ..... ,,,,,„,„„,,„.„„„„ ••• „„„„„ nowie.ie Janicki i K1ierblewski z Wrocławia, 

Puchar Drler""n..ln·" D . I or ; z ŁOZB Frąckowiak z Poznania i Anert z Chorzowa, 
n . • !l~VU ~ 'ZTG 'J lC a ff).] - z Łodzi zaś: Marchwiński, Fo rys iński, Gabrych 

Na pół.kach ks.ięgar6kich ukazała się nowa 
pow·eść sportcwa pt. „Puchar Przechodni". 

Autorami jej są Jarosław Niecie<:kii i ·Tade­
usz Twa.rogow.ski. 

I co z takim zrobić ? 

Komunl.kat Wydz. Sportoweno ur 11 Leśk·iewicz Jerzy i Leśkiewicz Ludwik. Trze· 
5 I'; cie miejsce zajął młody Marchwiński, bijąc 

1. WS wyznacza termin zgłoszeń zawod<lli· dwukrotnie w finale o 3 i 4 miejsce nieźle za 
ków do „Pierwszego Kroku Bokserskiego" do powiadającego .się Frą~lrnwiaka w czasaieh 
dnia 28 września br. 14,1 d 13,9 sek. Na piątym miejscu uplasował 

Miejsce i godzina zawodów podane będą w się Leśkiewicz Jerzy, a na dalszych Anert 1 

n;:;,stępnym .komunikacie. Janicki, który obecnie przenosi się do Łodzi 
W celu spopu\3ryzowania zawodów z.apa- Sekretarz Przewodniczący i startować będzie w KS Odzież. 

śniczych w Łodzi, ŁOZA zorganizował turniej A. Klimczak M. Tyl Oprócz wyścigu spr.interowskiego rozegra· 
o puchar. Zawody te rozpoczęły się pod n k A łl... • ny został jeszcze wyścig drużynowy o mistrzo 
złymi auspicjami. Odwoływano je już kilka- eazarn Eh~ iew·cz stwo Łodzi dla kartowiczów. Na starcie sta• 
krotnie z różnych powodów. Ostatnio wy- KATOWICE, (obsł. wł.). - W dniu· 3 paź- nęly tylko d-.vie drużyny TUR-u :i ŁKS-u, 

· · db , . . . . przy ·czym w drużynie TUR-u je<:halo tylko 
~naczono nowy. kalendarzyk .spot~ań z t?'m, dz;ern~ka ~ ęaz1e się w Katowica~h cie~~- 3 zawodników. Zwcięstwo odniosła drużyna 

I ze.mecz.Gwardia -.Ł.KS miał się ~dbyc w wy międzyokręgowy m~cz bokserski Gdan~k ŁKS-u w czasie 6:10 (10 okrążeń toru). Najlep 
ub:egłą srodę. Zapasrncy ŁKS-u znow „na- - Sląsk. W ramach tego meczu Bazarn1k : szy czas na 200 mtr. - 13,7 uzyskal ... rako· 
walili'' i mecz nie doszedł do skutku. I wystąpi w wadze piórkowej, w której spotka wian in Kupczak '!' . ćwierćfinale, w "'którym 

Jak się dowiadujemy kierownictwo tej dru się z Antkiewiczem. Spotkanie odbędzie się spotkał się z Jamckim. 
żyny ma ponieść konsekwencje. w hali powystawowej w Katowicach. 
- ............ y~~·· --~~~--=,~--*"""' _______ ,....,_, _________ ™_ ----.----- Dzisiejsze imprezy sportowe 

Bandyci 

Erwin Dębic, zamieszkały przy ul. Piotrkow­
skiej 271, wszedł za pośrednictwem swego 
znajomego w kontakt z niejakim Stanisławem 
Szy;nańsk1m, od którego co pewien czas ku­
pował dolary. Szyma11skd, powziąwszy przeko­
nanie, że Dębi'.:: jest bogatym człowiekiem, po· 
stanowił wraz ze swoimi kompanami doKonać 
naoadu n? jego m1eszkanie. Plan szybko doj· 
rz.ał. Drogę miał utorować kosz kwiatów. 

Wczesnym nrnkiem zadzwoniono do miesz· 
kania Dębica. Nie było go w domu. Gdy po· 
mocnica domowa - Katarzyna Sledż otwo­
rzyła drzwi, jakiś mężczyzna wniósł kos7l 
kw:c1tów. W mieszkaniu znajdowały się Jani· 
na Dębicowa i sio-stra jej, .Janina Les.ńska. 

W chwili. gdv sięgnęły do torebek po napi· 
wek dla posłańca, w~zlo 2-ch mężnyzn i. o­
świł dczywszy, że są z Bezpiecze1istwa, przy· 
stąpili do przeprowadzenia. fikcyjnej rewizji. 
Gdy pan.i iDębicowa zażądała od nich legity, 
~acji, przybysze rzucdll się ~- kobiety i Po· 

za koszem l<wiatów 
czę/i je dusić. Podczas szamotania padl strzał. 
Jednej z niewiast udało s:ę wybiec na balkon 
.i zaalarmowała prze<:hodniów. Bandyci .-rr1· 
cili się do ucieczki, przy czym jeden z n!~h 
zdołał zrabować 11.000 złotych. 

Podczas pościgu wywiązała się strzelani·na, 
na €kutek której zostal zabitv milicjant Łu­
cza~ i jeden z bandytów - Matula. Zdołano 
ująć jedynie Kazimiena Warszawskiego. Sta· 
wior.y przed Sąd Doraźny - został skazany 
wówczas na 15 lat więzienia. 

Właściwy organiza1or napadu, Stanisław 
Szymański ukrywał się przez 2 Jata na Zie· 
miach Odzyskanych. Zmieniał często miejsce 
zam;eszkania. W końcu wylądował w Piątku 
pod Łodzią, gdzie został ujęry. 

Wczoraj Szymański stanął przed Sądem Do· 
raźnym. 
Sąd pod przewodnictwem sędziego Bl<Jcho· 

wicza skazał Sz.vmańskie!l-O na 12 lat więzje­
nia. 

Boks: hala Wimy, godz. 19-ta: zawody. o 
drużynowe mistrzostwo >:ikręgu łódzkiego: 
Włókniarz - Bawełna. 

Piłka nożna: boisko TUR-u w Parku Lu 
dowym, godz. 16.30 mecz n• odbudowę Sto· 
!icy: Skra - Skóra. 

Lekkoa.tletyka: stadion Zjednoczonych, 
godz. 13-ta - mistrzostwa Milicji Obywatel­
skiej. 

OTWARCIE SEZONU PILKI RECZNEJ 
"!I' niedzielę dn. 26 bm. Sekcia Piłki Ręcz­

ne.i Polskiej YMCA organizui" n;"NJSze ,.,, 
tie:i,ą.cym sezonie zawody z którvch dor.hód 
przeznacza się na odbudowę Warszawy, 

N a program zawodów złożą. się: 
o godz. 11.00 siatkówka oań - ZKS „Włók­
niarz" - YMCA, o godz. 11.30 siatkówka 
panów - AZS - YMCA, o godz. 12.00 ko­
szykówka. panów - KS ,.ZRYW" - YMCA. 

Cel imr,rezv jak rfr.vnież v1v..,ł-ń-. mistrza 
Polski w snotkaniu z młcda, lecz c'l.c~ 1wna.!e 
zapowiadającą się druż:Vną · „ZRYWU", 
winny ściągnąć do sali YMCA liczne rzesze 
miłośników piłki reczneiA 
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